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Zagrają na KATARZE
     Gmina Golub-Dobrzyń

Ruszają z chodnikami
W tym tygodniu rozpoczęła się procedura przetargowa na 
wykonanie pierwszej części ścieżki rowerowej Podzamek 
Golubski – Owieczkowo. Niebawem ruszą też prace na od-
cinku Golub-Dobrzyń – Białkowo. Tu również w tym roku 
ma powstać pierwszy odcinek chodnika. 

R E K L A M A

W tym roku powstanie poło-
wa ścieżki rowerowej z Podzamku 
do Owieczkowa. Prace budowlane 
podzielono na dwie części, ponie-
waż pozwala to na zdobycie więk-
szych dotacji. Gmina juz pozyska-
łą 500 tysięcy złotych z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich 
„Odnowa wsi”. Środki przekaże 
Urząd Marszałkowski. Samorząd 
gminny dołoży do inwestycji 200 
tysięcy. Takie kwoty uwzględnio-
no w kosztorysie projektu. Prze-

targ na wykonanie prac powinien 
te koszty zmniejszyć. 

- W tym roku powstanie od-
cinek chodnika od Podzamku 
do Sokoligóry. Na długości 1300 
metrów z kostki brukowej ułożo-
ny zostanie chodnik o szerokości 
dwóch metrów – zapowiada wójt 
Marek Ryłowicz. – Kolejne 1,3 ki-
lometra wykonamy w przyszłym 
roku. Wówczas będziemy starać 
się o do�nansowanie w ramach 
projektu Drogowe Inicjatywy Sa-

morządowe.
Druga część chodnika (Soko-

ligóra – Owieczkowo) nie będzie 
wspierana ze środków z „Odnowy 
wsi”, gdyż z tego projektu Owiecz-
kowo już korzystało i nie otrzy-
małoby zbyt wielkiego wsparcia. 
Pieniądze zewnętrzne wykorzy-
stano w roku 2010 przy remoncie 
świetlicy wiejskiej. Dlatego wła-
śnie samorząd w przyszłym roku 
stawia na wsparcie z Drogowych 
Inicjatyw Samorządowych. Wnio-
sek o pomoc �nansową zostanie 
skierowany do Zarządu Dróg Wo-
jewódzkich we wrześniu. 

Z tego samego źródła pocho-
dzi również wsparcie na budowę 
ścieżki rowerowej z Golubia-Do-
brzynia do Białkowa. Tu prace 
także ruszą w tym roku. Nieba-
wem gminny samorząd podpisze 
stosowną umowę z Zarządem 
Dróg Wojewódzkich w Bydgosz-
czy. Wsparcie sięgnie kwoty 180 
tysięcy złotych. To 40% kosztów, 
pozostałą część kosztów musi po-
kryć gmina. Pierwszy etap budo-
wy ścieżki pochłonie 435 tysięcy 
złotych. Za te pieniądze powstanie 
kilometrowy odcinek. W przy-
szłym roku zrealizowany zostanie 
drugi etap prac. W planach jest 
ponowne pozyskanie wsparcia 
z Drogowych Inicjatyw Samorzą-
dowych. 

Dariusz 

Guzowski 

W tym roku powstanie kolejny odcinek chodnika wzdłuż szosy wąbrzeskiej - od 
Podzamku do Sokoligóry

Zespół Katzenjammer z Golu-
bia-Dobrzynia zakwalifikował 
się do XX Konfrontacji Ama-

torskiej Twórczości Artystycz-
nej Regionu KATAR 2011 

„Muzyka Mocnych Brzmień”. 
Do przeglądu zgłosiły się 

44 zespoły. Po wstępnych 
przesłuchaniach jurorzy 

(Jacek Bryndal, Erwin Regosz 
i Mariusz Składanowski) 

zakwalifikowali do finałowego 
koncertu 16 zespołów z naszego województwa. W tej grupie znalazł się właśnie 

Katzenjammer. Zespół powstał w 1987 roku. Obecnie grają w nim Gerard Müller 
(gitara i wokal), Marek Malinowski (gitara basowa) oraz Roman (gitara i solo) 

i Rafał (perkusja). Finałowe prezentacje, podczas których zagrają nasi muzycy od-
będą się w sobotę w toruńskim klubie „Od nowa”. Początek koncertów o godzinie 

15.30. Wstęp wolny. 
Szyw
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      Powiat

Mniej pieniędzy na aktywizację 
Prawie cztery tysiące mieszkańców naszego powiatu jest obecnie bez pracy. Powiatowy 
Urząd Pracy otrzymał w tym roku tylko niecałe  trzy miliony złotych na aktywizację bezro-
botnych. W zeszłym roku na ten cel wydano ponad dziesięć i pół miliona złotych.

      Wielgie

Uczą bezpieczeństwa
Policjanci radzili dzieciom i młodzieży jak bezpiecznie poru-
szać się po drogach. Tym razem odwiedzili wychowanków 
Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w Wielgiem. 

Początek wiosny to okres kie-
dy w Powiatowym Urzędzie Pracy  
zarejestrowanych jest najwięcej 
osób. W zeszłym roku pod koniec 
lutego bezrobotnych było ponad 
3,6 tysiąca osób. W lipcu bez pra-
cy było 2,7 tysiąca mieszkańców 
naszego powiatu. W tym roku 
sytuacja najprawdopodobniej bę-
dzie podobna. Obecnie bezrobot-
nych jest prawie cztery tysiące. 

- W gronie bezrobotnych 
najwięcej jest osób młodych, do 
25 roku życia. Dominują osoby 
z wykształceniem zawodowym 
lub gimnazjalnym. Pięć procent 
osób bez pracy to ludzie z wyż-
szym wykształceniem – mówi 
Jarosław Zakrzewski, dyrektor 
PUP. 

W zeszłym roku urząd otrzy-
mał na zwalczanie bezrobocia 
z Fundusz Pracy ponad 5,6 milio-
na złotych. Pieniądze te przezna-
czono głównie na dotacje, prace 
interwencyjne i staże.  W ramach 
Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki urząd pozyskał ponad  
3 miliony złotych. Pieniądze zo-
stały wydane na różne formy akty-
wizacji zawodowej, w tym między 
innymi staże, dotacje i szkolenia. 
Pozyskano również ponad 1,8 mi-
liona złotych z rezerwy Minister-
stwa Pracy i Polityki Społecznej. 
Środki te przeznaczono na dota-

cje, doposażenia i staże. Łącznie, 
w 2010 roku PUP do dyspozycji 
miał ponad 10,5 miliona złotych, 
co pozwoliło zaktywizować 2137 
bezrobotnych.

- W 2010 roku wszystkie 
formy aktywizacji cieszyły się 
ogromną popularnością. 128 osób 
skorzystało z dotacji na założenie 
własnej działalności gospodar-
czej. Ponadto pomogliśmy pra-
codawcom utworzyć 77 nowych 
miejsc pracy. Staż podjęły 753 
osoby – dodaje dyrektor. - Nie-
stety w tym roku otrzymaliśmy 
o wiele mniej pieniędzy. Musimy, 
przynajmniej do chwili pozyska-
nia środków z rezerwy MPiPS, 
zrezygnować z udzielania dotacji 
na rozpoczęcie własnej działal-
ności oraz doposażeń stanowisk 
pracy. 

W tym roku Powiatowy 
Urząd Pracy na staże wyda tylko 
1,5 miliona złotych. Pozwoli to 
zaktywizować około 170 osób. 
Przede wszystkim staże będą 
skierowane do osób powyżej 50 
roku życia, niepełnosprawnych, 
długotrwale bezrobotnych i osób 
do 24 roku życia. Bezrobotni 
będą odbywać staż u pracodaw-
ców, którzy zadeklarowali, że po 
ukończeniu stażu zatrudnią daną 
osobę. Preferowane będą �rmy, 
z którymi dotychczasowa współ-

praca zaowocowała trwałym za-
trudnieniem stażystów.

W lutym odbył się pierwszy 
nabór pracodawców. Pozyskano 
23 miejsca na staże dla osób po-
wyżej 50 roku życia i niepełno-
sprawnych. Obecnie zakończył się 
nabór wniosków na staże dla osób 
młodych, długotrwale bezrobot-
nych, mieszkańców wsi. Chętnych 
było ponad 200 pracodawców, ale 
tylko około 80  otrzyma stażystę. 
Trzeci nabór odbędzie się praw-
dopodobnie w maju. 

Mniej stażystów pojawi się 
urzędach gmin i miast oraz pod-
ległych im jednostkach. W ciągu 
roku będzie to tylko grupa około 
40 osób. 

- W połowie roku chcemy po-
zyskać pieniądze z rezerwy mini-
stra �nansów, między innymi aby 
uruchomić staże dla osób, które 
w czerwcu kończą szkołę. Jeżeli 
nam się to nie uda, to absolwenci 
z rocznika 2011 będą musieli cze-
kać na odbycie stażu aż do przy-
szłego roku – twierdzi Jarosław 
Zakrzewski. 

Z powodu cięć budżetowych 
i oszczędności urząd nie planuje 
organizacji robót publicznych, 
zwrotu kosztów dojazdu oraz sty-
pendiów w związku z kontynu-
acją nauki. 

Szymon Wiśniewski

Podkomisarz Zbigniew Blon-
kowski oraz aspirant Dariusz Soko-
łowski odwiedzili wychowanków 
SOSW w Wielgiem. Mundurowi, 
między innymi, zwracali uwagę 
uczniów na przestrzeganie zasad, 
dzięki którym będą bezpieczni na 
drodze. Omawiali z dziećmi przy-

gotowującymi się do egzaminu na 
kartę rowerową przepisy ruchu 
drogowego. 

Policjanci mówili także o czy-
nach zabronionych i przestęp-
stwach oraz odpowiedzialności 
karnej jaka jest z nimi związana. 

oprac. Szyw

Mateusz Szarszewski pomagał podkom. Zbigniewowi Blonkowskiemu 
w omawianiu zasad bezpiecznego poruszania się rowerem 

      Dulsk

Jedno z czworga
Trzech mężczyzn i jedna kobieta ubiegać się będą o mandat 
radnego w wyborach uzupełniających, które odbędą się w naj-
bliższą niedzielę w Dulsku.

Dodatkowe wybory stały się 
koniecznością po tym, jak rada 
gminy wygasiła mandat radnego  
z Dulska Michała Klonowskiego.

Do rywalizacji o mandat rad-
nego staną: Leszek Szulc, działacz 
miejscowej OSP, który startować 
będzie z komitetu wyborczego 
Nasza Gmina Radomin, Henryk 
Roman Kwiatkowski z komitetu 
Zgoda i Współpraca, Marzena Bu-
rak z Czasu Dobrych Gospodarzy 
dla Dulska i najmłodszy w całym 

gronie 24-letni Michał Bolewski 
z KWW Młodość dla Gminy. Po-
dobnie jak w przypadku zwykłych 
wyborów, tak i w Dulsku kampa-
nia wyborcza zakończy się w pią-
tek o północy. Do zakończenia 
wyborów będzie trwała cisza wy-
borcza.

Głosowanie już w najbliższą 
niedzielę od 8 do 22. 

 

Piotr

Wołyński

Uroczystość wręczenia medali za długoletnie pożycie małżeńskie stała się okazją do wzruszeń i wspomnień dla Genowefy  
i Jana Górnych z Olszówki oraz Anieli i Kazimierza Jagielskich z Nowogrodu. W ubiegłym tygodniu w Urzędzie Gminy Golub-

Dobrzyń uhonorowano medalami dwie pary małżonków, którzy wspólnie przeżyli pięćdziesiąt lat. Obu parom odznaczenia 
wręczył wójt Marek Ryłowicz. Z okazji złotych godów życzył obu małżeństwom zdrowia, pomyślności, rodzinnego szczęścia 

oraz jeszcze piękniejszych lat wspólnego pożycia. 
DG

      Gmina Golub-Dobrzyń

Pół wieku razem
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      Powiat

Drogowa akcja
W piątek na terenie powiatu policjanci przeprowadzili akcję pod hasłem „Prędkość 
i alkohol - zero tolerancji dla osób naruszających przepisy ruchu drogowego”. Poli-
cjanci zatrzymali trzech pijanych kierowców i dwie osoby jadące wbrew sądowemu 
zakazowi. Mandatami zostało ukaranych 39 kierowców.

R E K L A M A
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- Poprzez liczne działania 
chcemy przede wszystkim ogra-
niczyć liczbę zdarzeń i poprawić 
bezpieczeństwo w ruchu dro-
gowym. To także zdecydowana 
reakcja na naruszanie przepi-
sów prawa – mówi podkomisarz 
Zbigniew Blonkowski, zastępca 
naczelnika wydziału prewencji 
i ruchu drogowego w Komendzie 
Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Mundurowi prowadzili 
wzmożone kontrole na terenie 
wszystkich gmin powiatu. Funk-
cjonariusze skontrolowali łącz-
nie 370 pojazdów. Nałożyli 39 
mandatów karnych, a ponadto 38 
osób zostało pouczonych. Zatrzy-

mano aż 18 dowodów rejestracyj-
nych i jedno prawo jazdy. Daje 
to niechlubny wynik - niemal co 
czwarta osoba naruszyła przepisy 
ruchu drogowego.

W trakcie działań zatrzyma-
no również trzech nietrzeźwych 
kierujących. Pierwszy z pijanych 
wpadł w Radominie. 48-letni 
mężczyzna kierował rowerem 
mając 2,12 promila alkoholu 
w wydychanym powietrzu. O go-
dzinie 18.00 w Łubkach podej-
rzenia mundurowych wzbudził 
67-letni mężczyzna jadący rowe-
rem. Badanie stanu trzeźwości 
wykazało u cyklisty 1,2 promila 
alkoholu w organizmie. Nato-
miast o godzinie 23.25 w Kowale-

wie Pomorskim wpadł kolejny ro-
werzysta (48 lat). Ten wydmuchał 
1,19 promila.  

Policjanci zatrzymali też dwie 
osoby niestosujące się do sądowe-
go zakazu prowadzenia pojazdów. 
W Zarębie wpadł kierowca auta, 
w Sierakowie patrol zatrzymał 
37-letniego rowerzystę. 

- Działania będą systema-
tycznie powtarzane, bowiem bez-
pieczeństwo w ruchu drogowym, 
ograniczenie liczby zdarzeń i ich 
skutków to jedno z podstawo-
wych zadań policji – podkreśla 
podkomisarz.

Szymon 

Wiśniewski

      Powiat

Kradną na potęgę
Policjanci coraz częściej interweniują w sprawie kradzieży różnych przedmiotów. 
W sobotę udało się złapać dwójkę złodziei. Za kradzież metalowych elementów grozi 
im nawet pięć lat więzienia. 

W ostatnim czasie policjan-
ci odnotowali wzrost liczby kra-
dzieży. Do przestępstw dochodzi 
najczęściej na wsi. Łupem złodziei 
padają przede wszystkim różnego 
rodzaju elektronarzędzia, przewo-
dy i olej napędowy. Odnotowano 
również kradzież butli gazowych. 
Okazuje się, że często właściciele 
nie zabezpieczają swojego mienia.  

- Mając na uwadze wspólną 
dbałość o bezpieczeństwo apelu-
jemy do mieszkańców o to, aby 
w miarę możliwości zabezpieczyć 
własne mienie, w szczególności 
dotyczy to terenów wiejskich. Pro-
simy również o natychmiastowe 
przekazywanie informacji o po-
dejrzanych osobach bądź pojaz-
dach w rejonie posesji. Każda taka 

informacja zostanie sprawdzona, 
być może w ten sposób zapobie-
gniemy kolejnym zdarzeniom 
oraz uchronimy własne mienie – 
podkreśla komisarz Krzysztof Le-
wandowski z golubskiej komendy 
policji. 

W sobotę funkcjonariuszom 
udało się złapać dwóch złodziei.  
Około godziny 7.00 dyżurny ko-
mendy policji otrzymał informa-
cję o kradzieży elementów meta-
lowych z terenu �rmy przy ulicy 
Dworcowej. Kilkadziesiąt minut 
później na podstawie informacji 
jakie posiadali mundurowi z wy-
działu kryminalnego policjanci 
zatrzymali 45-letniego mężczyznę 
podejrzewanego o to przestęp-
stwo. W jego samochodzie funk-

cjonariusze znaleźli skradzione 
elementy. Zatrzymany został 
również 20-letni mężczyzna, któ-
ry najprawdopodobniej pomagał 
sprawcy. 

Mężczyźni po przesłuchaniu 
zostali zwolnieni, a skradzione 
mienie wróciło do właściciela. 
Z ustaleń wynika, że łup miał 
tra�ć do punktu skupu złomu. 
W trakcie śledztwa okazało się, że 
jeden z mężczyzn wcześniej do-
konał podobnego przestępstwa. 
Postępowanie sądowe w obu przy-
padkach trwa. Za kradzież mienia 
o wartości powyżej 250 złotych 
grozi nawet pięć lat pozbawienia 
wolności.

Szymon 

Wiśniewski
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Urzędnicy 
oszczędzają
W ostatnim czasie sporo się pisze i mówi o ciągłym wzro-
ście liczby urzędników w Polsce. Coraz więcej pracuje ich 
w instytucjach centralnych i samorządowych. Wójt gminy 
Golub-Dobrzyń przekonuje, że urzędników wcale nie musi 
przybywać. Od tego roku w jego urzędzie ubyło już trzech. 
Co więcej tych, co zostali dotykają oszczędności. W tym 
roku nie będzie podwyżek urzędniczych pensji.

- Rzeczywiście w ostatnich 
latach w gminie nastąpił wzrost 
zatrudnienia w administracji 
i jednostkach gminy. W 2002 ad-
ministracja gminy wraz z obsługą 
oświaty to 36 etatów, w 2010 to już 
42 etaty – podsumowuje Krzysz-
tof Pieczka, sekretarz gminy. - 
Gminne Składowisko Odpadów 
Komunalnych w 2002 zatrudnia-
ło 7 osób, w 2010 było ich już 17. 
W Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej w tym czasie przybyły 
2 etaty. Łącznie wzrost zatrudnie-
nia wyniósł 18 etatów. 

Pierwszy i nietani etat, który 
został zlikwidowany w Urzędzie 
Gminy Golub-Dobrzyń to stano-
wisko wicewójta. Dwie kadencje 
temu przez cztery lata urząd ten 
sprawował w gminie Jacek Fok-
siński, w ubiegłej kadencji wice-
wójta przez dłuższy czas nie było, 
jednak później na stanowisku tym 
pojawiła się Joanna Urbaczewska. 
W obecnej kadencji wicewójta ma 
nie być wcale.

- Pełniąc funkcję wójta, 
utwierdzam się w przekonaniu, 
że wicewójt nie jest potrzebny 
– mówi Marek Ryłowicz, wójt 
gminy Golub-Dobrzyń. – Część 
obowiązków, które wykonywał 
spada na sekretarza gminy. Inne 
pozostają w mojej gestii. Tak jest 
oszczędniej.

W gminie Golub-Dobrzyń 
sekretarz otrzymał w tym roku 
również cześć obowiązków, które 
wykonywał jeden z pracowników 
działu rolnego. Tam też na razie 
pozostanie nieobsadzony wakat. 

- Sekretarz, pan Krzysztof 
Pieczka będzie się zajmował rów-
nież sprawami obrony cywilnej  
oraz sprawami zarządzania kry-
zysowego – zapowiada wójt Ryło-
wicz. – W związku z tym nie pla-

nujemy przyjmowania nikogo do 
pracy w dziale rolnym. Co więcej, 
kolejny pracownik ubywa z Gmin-
nego Ośrodka Pomocy Społecz-
nej. Tam zostało zlikwidowane 
stanowisko. Oszczędności tak na-
prawdę będą odczuwalne dopiero 
w przyszłym roku. W tym musimy 
wypłacić części odchodzącym na-
leżne odprawy, musi też minąć im 
okres wypowiedzenia, więc gmina 
ponosi określone koszty.

Oszczędności jednak będą, bo 
nie ma być podwyżek płac. Wia-
domo, że koszty związane z upo-
sażeniami stanowią ważną część 
gminnego budżetu. Sam wójt za-
rabia sześć tysięcy złotych brutto. 
To jak na włodarza gminy pensja 
stosunkowo niska. Zasadnicze 
wynagrodzenie wójta to 4200 zło-
tych, dodatek funkcyjny wynosi 
100 złotych, specjalny 860, a za 
wieloletnią pracę 840 złotych. 

Bez podwyżek zostają urzęd-
nicy, więcej nie będą też mie-
li gminni radni. Obecnie każdy 
z nich za udział w sesji otrzymu-
je niecałe 208 złotych. Natomiast 
przewodniczący rady otrzymuje 
1236,52 złotych miesięcznie. To 
70% kwoty bazowej określonej na 
dany rok dla osób zajmujących 
kierownicze stanowiska państwo-
we. Natomiast sołtys raz w miesią-
cu otrzymuje 277 złotych. 

Co ciekawe wójt pensję 6 ty-
sięcy złotych brutto odziedziczył 
po poprzedniku. Jest to uposaże-
nie obniżone przez radnych gminy 
poprzedniej kadencji. Uposażenie 
wójta znacznie wówczas zmalało, 
bo zdecydował się on na przyjęcie 
do pracy wicewójta. Obecny wło-
darz gminy wicewójta nie chce, ale 
pensja ma na razie pozostać bez 
zmian. 

Dariusz Guzowski  

      Powiat/Golub-Dobrzyń

Mogą już ćwiczyć
Uczniowie Zespołu Szkół nr 
3 Golubiu-Dobrzyniu w koń-
cu doczekali się sali sporto-
wej. Budowa obiektu kosz-
towała około 700 tysięcy 
złotych.  

Zespół Szkół nr 3 został 
przeniesiony do budynku przy 
ulicy Konopnickiej w 1993 roku. 
Szkoła od początku nie posia-
dała sali gimnastycznej. W ze-
szłym roku Starostwo Powiatowe 
w Golubiu-Dobrzyniu wygospo-
darowało pieniądze na dobudo-
wanie hali. Prace rozpoczęły się 
w sierpniu i trwały do zeszłego 
miesiąca.

Nowa sala jest przystosowa-
na dla osób niepełnosprawnych. 
Oprócz głównego pomieszczania 
mamy jeszcze magazyn, salę do 
rehabilitacji oraz pomieszczenia 
socjalne. Inwestycja pochłonęła 
z kasy powiatu 700 tysięcy zł. 

W zeszłym tygodniu odby-
ło się uroczyste otrawcie sali. 
Uczniowie przygotowali prezen-
tacje artystyczne. Na otwarciu 
organ prowadzący jakim jest po-
wiat reprezentował m.in. starosta 
Wojciech Kwiatkowski. 

Szymon Wiśniewski

fot. ZS3

U W A G A !

Miejski Zakład Wodociągów i Kanalizacji  
w Golubiu-Dobrzyniu uprzejmie informuje, 

że z dniem  1 kwietnia 2011r.  nastąpi 
 zmiana numeru konta bankowego: 

Bank Spółdzielczy w Piotrkowie Kuj. O/Zbójno
Nr 85 9551 0002 0100 2251 2000 0001
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Czas na studium
W gminie Golub-Dobrzyń powstanie nowe studium uwarunkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego. Poprzednie studium przygotowano w roku 2000, dzisiaj trzeba je 
uaktualnić i dostosować do potrzeb gminy, która ma się rozwijać. Główne zmiany dotkną 
terenów, które mogą zostać przeznaczone pod budownictwo i inwestycje.

- Rozpoczynamy procedury, 
które doprowadzą do powsta-
nia studium zagospodarowania 
przestrzennego gminy – mówi 
Krzysztof Pieczka, sekretarz gmi-
ny Golub-Dobrzyń. – Radni pod-
jęli uchwałę o  przystąpieniu do 
opracowania nowego studium. 
Później nastąpią konsultacje 
z mieszkańcami, którzy okre-
ślą, jak widzą przyszły sposób 
użytkowania terenów w naszej 
gminie. Gdy powstanie projekt 
studium, to mieszkańcy będą 
składać wnioski. Wypowiedzą 
się na przykład na temat prze-
znaczenia terenu pod zabudowę 
mieszkaniową, budownictwo ko-
mercyjne, zalesienie, rekreację 
czy przemysł. Następnie do pracy 
ruszą urbaniści, którzy przygotu-
ją nowe rozwiązania. 

Poprzednie studium musi być 
zaktualizowane, gdyż przez deka-
dę gmina i jej potrzeby zmieniały 
się. Samorządowcy nie ukrywają, 
że choć gmina ma charakter rol-
niczy, to coraz ważniejsze staje 
się przygotowanie terenów pod 
inwestycje. 

- Mam na sercu rozwój gmi-
ny i wiem, że trzeba przygotować 
teren pod przyszłe inwestycje 
– mówi Marek Ryłowicz, wójt 
gminy Golub-Dobrzyń. - Tu cho-
dzi o możliwości rozwoju gminy, 
trudno określić, jakie to będą in-
westycje. Życie pokaże, jakie będą 
potrzeby. 

Oprócz terenów pod rzemio-
sło czy przetwórstwo coraz więcej 
potrzeba miejsca pod budownic-
two mieszkaniowe. Na wsi buduje 
się coraz więcej domów. Są to do-
mostwa osób, które nie zawsze są 
związane z rolnictwem. Po prostu 

coraz więcej ludzi chce 
mieszkać na wsi. 

Studium uwarun-
kowań i kierunków 
z a go s p o d arow an i a 
przestrzennego to tak 
naprawdę pierwszy 
etap prac, wyznaczają-
cych kierunki rozwoju 
gminy. Drugim jest 
stworzenie planu za-
gospodarowania prze-
strzennego. To jednak 
wymaga więcej czasu 
i znacznie większych 
nakładów �nanso-
wych. 

Dariusz Guzowski 

Krzysztof Pieczk:a - Myślę, że można tu mówić 
o pewnym opóźnieniu, aktualizacja studium jest 
gminie bardzo potrzebna. Należy jak najszybciej

 określić kierunki jej rozwoju

      Golub-Dobrzyń

Aktywnie na wózkach
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie i Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej w Golubiu-
Dobrzyniu zapraszają osoby niepełnosprawne poruszające się na wózkach inwalidzkich, 
a zwłaszcza dzieci i młodzież z przepukliną oponowo–rdzeniową lub po urazach rdzenia 
kręgowego na zajęcia aktywnej rehabilitacji.

Najbliższe spotkanie odbę-
dzie się 9 kwietnia w małej hali 
w Ośrodku Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu, przy ul. 
Sportowej 8. Początek o godz. 
11.00. Głównym organizatorem 
zajęć jest bydgoski oddział Funda-
cji Aktywnej Rehabilitacji. Będą to 
już drugie zajęcia z planowanego 
cyklu spotkań. Mogą jednak na 
nie przyjść także osoby, które nie 
uczestniczyły w nich wcześniej. 
Osoby zainteresowane proszone są 

jednak o wcześniejsze telefoniczne 
potwierdzenie swojej obecności. 
Zgłoszenia przyjmują: Wiesława 
Tobolewska w Miejskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej (tel. 56 683 
54 10, wew. 42) oraz Małgorzata 
Badźmirowska w Powiatowym 
Centrum Pomocy Rodzinie (tel. 
56 682 03 91). 

- Od Państwa aktywności oraz 
zainteresowania zaproponowaną 
formą wsparcia zależy przygoto-
wywanie zajęć w przyszłości – in-

formują organizatorzy.
Instruktorzy zatrudnieni 

przez Fundację zajęcia będą pro-
wadzić również w formie zabaw 
i gier ruchowych z elementami 
techniki jazdy na wózkach inwa-
lidzkich.

Więcej o działalności Funda-
cji Aktywnej Rehabilitacji na stro-
nie internetowej www.far.org.pl.

Katarzyna 

Piotrowska

R E K L A M A

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Szkoła z finałem na porodówce
Wraz z początkiem wiosny na oddziale golubsko-dobrzyńskiego szpitala zanotowano 
wzrost liczby urodzeń. Coraz częściej rodzice przygotowują się do porodu w szkole rodze-
nia, która działa w przyszpitalnej poradni.

      Region

Unia lubi przedsiębiorczych
Przedstawiciel Lokalnego Punktu Informacyjnego Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego w Grudziądzu Janusz Kołodziejski, który co dwa tygodnie odwiedza 
Golub-Dobrzyń i radzi jak pozyskiwać unijne pieniądze, specjalnie dla naszych Czytelników 
wyjaśnia skąd i w jaki sposób można uzyskać wsparcie na stworzenie miejsc pracy lub samo-
zatrudnienie.

Dyżury odbywają się już od 

3 lat. Nadal jednak wiele osób 

nie wie czy ma szansę na unijne 

do�nansowanie. Kto więc może 

na nie liczyć?

- Podczas dyżurów porad 
udzielamy głównie osobom, któ-
re chcą założyć własną �rmę. 
O wsparcie mogą starać się tak-
że właściciele już istniejących 
�rm. Unia do�nansowuje rozwój 
przedsiębiorstw, wprowadzenie 
nowych technologii, usług czy 
wyrobów. Są także dotacje na 
tworzenie mikroprzedsiębiorstw 
na obszarach wiejskich.

Skupmy się na osobach, któ-

re chcą otworzyć działalność. 

Gdzie mogą uzyskać wsparcie, 

jakiej wysokości oraz jak wyglą-

da cała procedura?

- Tutaj jest dość szeroki wa-
chlarz możliwości. Najwięcej osób 
jest zainteresowanych wsparciem 
�nansowym. Jednak można liczyć 
też na inną pomoc, np. prawną, 
merytoryczną czy szkoleniową. 
Jeśli chodzi o wsparcie �nanso-
we udzielają go np. Powiatowe 
Urzędy Pracy dzięki Europejskie-
go Funduszowi Społecznemu. 
W tym roku PUP-y mają okrojo-
ne budżety na aktywizację osób 
pozostających bez pracy, więc 
o dotacje jest trudniej. Warto jed-
nak powalczyć, bo procedura jest 
stosunkowo krótka, trwa około 
dwóch miesięcy, a pozyskać moż-
na około 18 tys. zł. Jest też znacz-
nie większe �nansowe wspar-
cie (do 40 tys. zł), o które mogą 
ubiegać się nie tylko bezrobotni. 
Chodzi o działanie 6.2 Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki. 

Tutaj proceduta trwa około pół 
roku. Pieniędzmi dysponują Wo-
jewódzkie Urzędy Pracy. WUP 
w Toruniu podpisuje umowy 
z instytucjami pośredniczącymi 
w przyznawaniu dotacji. Ostat-
nio wybrano 9 podmiotów. Lista 
znajduje się na stronie http://pokl.
wup.torun.pl/. Część prowadzi 
nabór w lokalnych środowiskach. 
Część jest otwarta dla wszyst-
kich mieszkańców województwa. 
W naszym powiecie nie ma pod-
miotów będących bezpośrednimi 
partnerami WUP. Mieszkańcy 
powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
mogą korzystać z naboru wnio-
sków prowadzonego np. przez To-
ruńską Agencję Rozwoju Regio-
nalnego. Dla Golubia-Dobrzynia 
otwarty jest też bydgoski oddział 
Polskiego Towarzystwa Ekono-
micznego. Obie instytucje mają 
swoich przedstawicieli w terenie. 
Tak więc nie trzeba odwiedzać 
Torunia czy Bydgoszczy. Golub-
Dobrzyń może korzystać z Punk-
tu Wspierania Przedsiębiorczości 
w Brodnicy prowadzonego przez 
Towarzystwo Rozwoju Gmi-
ny Płużnica (partner PTE) oraz 
Urzędu Miejskiego w Brodnicy 
(partner TARR). Niestety nabory 
już się skończyły, ale w tym roku 
będą jeszcze kolejne. WUP na IV 
kwartał na działanie 6.2 zaplano-
wał 11 milionów złotych. 

Kto może się ubiegać 

o wsparcie w ramach tej puli? 

- Grupą docelową POKL są 
osoby �zyczne, które w ostatnim 
roku nie prowadziły działalno-
ści gospodarczej. Preferowane są 
osoby pozostające bez zatrudnie-

nia, kobiety - zwłaszcza powra-
cające lub wchodzące na rynek 
pracy, osoby do 25 i po 45 roku 
życia, osoby niepełnosprawne 
oraz osoby zamieszkujące obsza-
ry wiejskie.

Czy trzeba mieć pieniądze 

na wkład własny?

- Działanie jest do�nanso-
wane z Europejskiego Funduszu 
Społecznego w 100%, więc nie 
ma obowiązku wnoszenia wkładu 
własnego.

Jaka jest szansa na pozyska-

nie pieniędzy? Ile osób dostaje 

wsparcie, a ile składa wnioski?

- W ostatnich latach rośnie 
wiedza mieszkańców na temat 
unijnego wsparcia. Coraz wię-
cej osób się o nie stara. Podczas 
ostatniego naboru do TARR 
wpłynęło prawie 1800 wniosków. 
Do projektu zakwali�kowały się 
222 osoby. W dużych miastach 
o wsparcie trudniej, bo zaintere-
sowanie jest większe. W powie-
cie toruńskim wybrano 18 osób 
z 405. W powiecie brodnickim, 
gdzie wnioski składali także 
mieszkańcy powiatu rypińskiego 
i golubsko-dobrzyńskiego – wy-
brano 16 ze 126.

Jak więc się przebić przez 

taką lawinę wniosków?

- Na początku trzeba speł-
nić wszystkie kryteria formalne 
– prawidłowo wypełniony wnio-
sek, właściwe miejsce i termin 
jego złożenia. Koniecznie trzeba 
spełnić wszystkie wymogi sta-
wiane adresatom programu – od-
powiedni wiek, nieprowadzenie 
�rmy, brak związku rodzinnego 
z realizatorami itp. Później po-

zostaje ocena merytoryczna. Pod 
uwagę brany jest pomysł na biz-
nes, posiadane kompetencje, do-
świadczenie, wielkość zatrudnie-
nia, konkurencyjność na rynku 
czy wydatki inwestycyjne. Wiele 
wniosków przepada, bo ich auto-
rzy proponują otwarcie działalno-
ści nie mając ani doświadczenia, 
ani wykształcenia związanego 
z daną branżą. Dlatego warto ze 
złożeniem wniosku poczekać do 
czasu zakończenia niezbędnych 
kursów, szkoleń, ukończenia 
szkoły czy stażu.

Na co można wykorzystać 

przyznaną dotację?

- Maksymalnie można pozy-
skać 40 tys. zł. W przypadku spół-
dzielni socjalnej wsparcie sięga 20 
tys. na osobę. Pieniądze można 
przeznaczyć na wydatki kluczo-
we i związane z uruchomieniem 
działalności gospodarczej, w tym 
m.in.: zakup oraz leasing sprzętu 
rozumianego jako środki trwałe, 
wartości niematerialne i prawne, 
sprzęt i wyposażenie, a także do-

stosowanie budynków, pomiesz-
czeń i miejsc pracy do podejmo-
wania działalności gospodarczej.

Można także liczyć na 

wsparcie pomostowe.

- Jest ono związane z bie-
żącym funkcjonowaniem �r-
my. Maksymalnie wynosi 1317 
zł miesięcznie. Wypłacane jest 
przez 6-12 miesięcy. Może być 
przeznaczone na: zobowiązania 
publiczno-prawne, koszty opłat 
telekomunikacyjnych (telefon, 
Internet, itp.), wydatki na media 
(woda, gaz, elektryczność, itp.), 
koszty dzierżawy, czynszu, naj-
mu lokali, ubezpieczeń majątko-
wych, zlecania usług związanych 
bezpośrednio z działalnością go-
spodarczą (np. obsługi księgowej, 
prowadzenie strony internetowej 
itp.)

Już wkrótce nasz ekspert 

przekaże cenne rady dla właści-

cieli �rm już istniejących.

 

rozmawiała i fot.

Karolina Rokitnicka

Janusz Kołodziejski radzi, jak pozyskiwać unijne wsparcie

- W naszych zajęciach 
uczestniczą przede wszystkim 
pary przygotowujące się do po-
rodów rodzinnych. Jako perso-
nel medyczny uważamy, że zdo-
bycie niezbędnej wiedzy jeszcze 
w czasie ciąży powinno być nie-
jako obowiązkiem przyszłych 
rodziców. Chodzi o to, by na sali 
porodowej, gdy przychodzi czas 
rozwiązania nie być zupełnie 
nieprzygotowanym. Poza tym 
im więcej wiemy, tym mniej bo-
imy się rodząc oraz wiemy czego 

oczekiwać - wyjaśnia prowadzą-
ca zajęcia Beata Szyńska.

Zajęcia w szkole rodze-
nia odbywają się w każdą środę 
o godzinie 17 w przyszpital-
nej przychodni. Prowadzone są 
przez położną. Pełen plan szkoły 
rodzenia to pięć 90-minutowych 
spotkań. Na pierwszym przyszli 
rodzice poznają objawy zbliżają-
cego się porodu, uczą się ćwiczeń 
relaksacyjnych oraz rozmawiają 
o wyprawce dla dziecka. Drugie 
zajęcia dotyczą samego procesu 

porodu. Na trzecim spotkaniu 
przyszłe mamy dowiadują się 
o przebiegu i powikłaniach po-
łogowych. Lekcja czwarta i pią-
ta poświęcona jest opiece nad 
nowo narodzonym dzieckiem. 
Wyjaśniane są kwestie karmienia 
i pielęgnacji. Ponadto organizo-
wana jest wizyta w sali porodo-
wej.

- Rodzice decydują się na 
cały kurs szkoły rodzenia lub po-
szczególne lekcje. Nie ukrywa-
my, że największą popularnością 

cieszą się te mówiące o samym 
porodzie. Rodziców szczególnie 
zainteresować powinna część 
praktyczna zajęć, podczas której 

stosujemy pomoce dydaktyczne 
w postaci piłek itd. - dodaje Be-
ata Szyńska.

PW
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      Golub-Dobrzyń

Pieniądze rozdane
Urząd miasta rozdysponował 118 tysięcy złotych na organizację różnych przedsięwzięć 
z dziedziny sportu i kultury. Najwięcej pieniędzy otrzymał Miejski Klub Sportowy „Drwę-
ca” - prawie 80 tysięcy złotych. Kilka organizacji i stowarzyszeń nie otrzymał pomocy 
w ogóle. 

      Golub-Dobrzyń

Musi być sukces
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu zakwalifikował się 
do udziału w ponadregionalnym projekcie „Wysoka jakość 
systemu oświaty”.

Uczniowie Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie przystąpili do ogólnopolskiej akcji „Bocian” będącej częścią mię-
dzynarodowego programu. Od dwóch lat bociany systematycznie odwiedzały Sokołowo i siadały na słupie energetycznym. 

Na prośbę szkoły pracownicy Posterunku Energetycznego w Golubiu-Dobrzyniu zainstalowali na „ulubionym” słupie bocia-
nów platformę pod gniazdo. Tym samym włączyli się ochrony ptaków. Teraz uczniowie szkoły z niecierpliwością czekają 

na przylot bocianów.  
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Sokołowo

Są warunki dla bocianów

Projekt adresowany jest do 
uczniów klas pierwszych liceum 
oraz drugich klas technikum  
z 4 województw: kujawsko-po-
morskiego, pomorskiego, wielko-
polskiego i zachodniopomorskie-
go. 

W ramach projektu w Ze-
spole Szkół nr 2 powstanie spe-
cjalne Szkolne Koło Nauko-
we. Organizowane będą zajęcia  
z przedsiębiorczości oraz języka 
angielskiego przy użyciu tech-
nologii informacyjno-telekomu-
nikacyjnych, w skrócie ICT. Do 
realizacji programu zostanie wy-
korzystana internetowa platforma 
e-learningowa. Dużym atutem jest 
fakt, że programy nauczania języ-
ka obcego mają być kompatybilne 
z programem nauczania przedsię-
biorczości. Stworzy to na pewno 
uczniom możliwości bycia bar-
dziej konkurencyjnymi na rynku 
pracy. 

Na platformie internetowej 
powstaną e-lekcje i zadania skie-
rowane do uczniów, informacje 
dla nauczycieli oraz pomocnicze 
materiały dydaktyczne. Wbudo-
wane narzędzia pozwolą m.in. na 
dobór tempa nauki do indywidu-
alnych potrzeb uczniów. W ciągu 
3 lat każdy uczeń zakwali�kowany 
do projektu weźmie udział łącz-
nie w 300 godzinach lekcyjnych 
zajęć z języka angielskiego lub 
niemieckiego. Zaplanowano też 
28 miesięcznych modułów in-
dywidualnych autorskich zajęć  
z przedsiębiorczości prowadzo-
nych e-learningowo i podczas 
spotkań z nauczycielem. Będzie 
też miał możliwość kilkudziesięciu 
regularnych spotkań za pośrednic-
twem platformy e-learningowej 
z pracownikiem naukowym Uni-
wersytetu Gdańskiego.

Wszyscy uczestnicy „Szko-
ły sukcesu” będą włączeni w po-
nadregionalny proces tworzenia  
i wzajemnej oceny opracowanych 
przez siebie projektów, których 
końcowym rezultatem będą po-
nadregionalne produkty trzylet-
niej pracy Szkolnego Koła Nauko-
wego - informator turysty oraz 

informator inwestora. Będą one 
przygotowane w trzech wersjach 
językowych - polskiej, angielskiej 
i niemieckiej. W ramach projektu 
zaplanowano również organizację 
corocznych wakacyjnych obozów 
naukowych w Gdańsku: w lipcu 
2011 r., lipcu i sierpniu 2012 r. 
oraz lipcu i sierpniu 2013 r.

Połączenie tradycyjnych me-
tod nauki z nowoczesnym kształ-
ceniem na odległość ma być 
atrakcyjnym sposobem uczenia 
się. Celem zaproponowanych no-
wych możliwości edukacyjnych 
jest efektywniejsze przyswajanie 
wiedzy przez uczniów oraz zwięk-
szenie szans na osiągnięcie przez 
uczniów lepszych wyników w na-
uce.

- Projekt „Szkoła sukcesu” 
wpisuje się w priorytety Zespołu 
Szkół nr 2, ponieważ jest kolejnym 
projektem kształtowania kluczo-
wych kompetencji - mówi Grze-
gorz Różański, dyrektor Zespołu 
Szkół Nr 2.

Nauczyciele i uczniowie  
w Zespole Szkół nr 2 uczestniczą 
również w ponadregionalnym 
projekcie „Szkoła kluczowych 
kompetencji”, w którym bierze 
udział 5 szkół w województwie 
kujawsko-pomorskim, a także  
w innych wybranych projektach 
regionalnych.

- Każde kształcenie techniczne 
oprócz umiejętności zawodowych 
powinno zawierać możliwość roz-
wijania 8 kompetencji określonych 
przez Radę Europy – dodaje dy-
rektor Grzegorz Różański. - Taki 
model zdobywania wiedzy jest 
fundamentem powodzenia absol-
wentów na dynamicznym rynku 
pracy.  

„Szkoła sukcesu - ponadre-
gionalny program rozwijania 
umiejętności uczniów w zakre-
sie kompetencji kluczowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
przedsiębiorczości, języków ob-
cych i ICT" jest współ�nansowa-
ny ze środków Unii Europejskiej  
w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego.

Katarzyna Piotrowska

Na początku każdego roku 
miasto ogłasza dwa konkursy 
skierowane do różnych organiza-
cji i stowarzyszeń. Jeden z kon-
kursów dotyczy upowszechniania 
kultury �zycznej i sportu, a drugi 
kultury, sztuki, ochrony tradycji 
i dziedzictwa narodowego. 

Do pierwszego konkursu 
przystąpiło 11 organizacji. Część 
złożyła po kilka projektów. Łącznie 
do urzędu wpłynęło 19 propozy-
cji. Najwięcej pieniędzy otrzymał 
Miejski Klub Sportowy „Drwęca”. 
Na „zakrzewienie wśród dzie-
ci i młodzieży kultury �zycznej 
i sportu” klub pozyskał ponad 79 
tysięcy złotych. Z kolei inny klub 
sportowy - „Piłkarz” na organiza-
cję treningów, meczów, obozów i  
turniejów uzyskał 10 tysięcy zło-
tych. 

Uczniowski Klub Sportowy 
„Victoria” otrzymał dwa tysiące 
złotych na organizację między-
narodowego turnieju piłki nożnej 
o puchar burmistrza Golubia-Do-
brzynia. Natomiast UKS „Alfa” 
został wsparty kwotą pięciu ty-
sięcy złotych. Pieniądze zostaną 
przeznaczone na rozwijanie za-
interesowań dzieci i młodzieży 
poprzez uprawianie koszykówki 
i siatkówki. 

Towarzystwo Krzewienia Kul-
tury Fizycznej „Sahara” złożyło 
aż cztery projekty. Trzy zostały 
pozytywnie zakwali�kowane. To-
warzystwo otrzymało dwa tysiące 
złotych na organizację zajęć świe-

tlicowych i ponad 900 złotych na 
turniej szachowy i warcabowy. 
Jedynie pomysł zorganizowania 
biegu sylwestrowego nie został 
wsparty ze względu na termin za-
dania, który był niezgodny z regu-
laminem konkursu. 

TKKF „Rytm” także złożyło 
cztery projekty. Wsparcie otrzy-
mają dwa pomysły. „Rytm” dostał 
pomoc �nansową przy organizacji 
biegu „Solidarności” – 1,5 tysiąca 
złotych i 500 złotych na zawody 
kajakowe. Urząd nie wsparł szko-
lenia w zakresie uprawiania tria-
thlonu, duathlonu i kajakarstwa 
ze względu na niezgodność ter-
minu z regulaminem konkursu. 
Towarzystwo nie otrzymało też 
wsparcia przy organizacji obozu 
sportowego. 

Wsparcie �nansowe otrzymał 
najmłodszy klub sportowy w po-
wiecie: Powiatowy Uczniowski 
Klub Sportowy Golub-Dobrzyń. 
Na organizację dwóch przedsię-
wzięć (nabór i szkolenie dzieci 
i młodzieży z powiatu i miasta 
Golub-Dobrzyń w lekkiej atletyce  
oraz „Golubsko-Dobrzyński Bieg 
Uliczny”) klub otrzymał łącznie 
pięć tysięcy złotych. 

Koło Miejskie Polskiego 
Związku Wędkarskiego uzyskało 
700 złotych na organizację zawo-
dów wędkarskich dla dzieci z oka-
zji Dnia Dziecka. 

500 złotych wsparcia otrzy-
mało Stowarzyszenie Świętego 
Huberta. Pieniądze zostaną prze-

znaczone na przygotowania repre-
zentanta Golubia-Dobrzynia do 
udziału w Sarmackich Potyczkach 
Wierzchem. 

Oferta Golubsko-Dobrzyń-
skiego Klubu Karate KYOKU-
SHIN-KAN na organizację zajęć 
karate dla dzieci, młodzieży i do-
rosłych była niezgodne z ogłosze-
niem. Wsparcia na organizację 
obozu nie otrzymali również miej-
scy harcerze.  

Do drugiego konkursu przy-
stąpiło tylko pięć stowarzyszeń. 
Najwięcej pomocy uzyskał Klub 
Miłośników Starych Ciągników 
i Maszyn Rolniczych „Retro-Trak-
tor”. Przeznaczy on 5,5 tysiąca zło-
tych na organizację kolejnej wy-
stawy starych ciągników i maszyn 
rolniczych z okazji dni miasta. 
Ponad dwa tysiące złotych uzy-
skało Polskie Towarzystwo Histo-
ryczne, Oddział Golub-Dobrzyń 
na projekt pod nazwą „Rożinkes 
mit mandlen – echo zapomnianej 
kultury”. Golubsko-Dobrzyński 
Uniwersytet Trzeciego Wieku uzy-
skał 1,3 tysiąca złotych na zajęcia 
z edukacji kulturalnej. Stowarzy-
szenie „Świętego Łukasza” na 
Rzecz Rozwoju Kultury Religijnej 
otrzymało ponad tysiąc złotych na 
organizację warsztatów �lmowych 
dla dzieci i młodzieży. 

Na wsparcie organizacji kilku-
nastu przedsięwzięć miasto wyda 
118 tysięcy złotych. 

SzymonWiśniewski

R E K L A M A
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Laura Malinowska

Laura urodziła się w środę 23 

marca ważąc 3050g i mierząc 52 

cm. Laura jest pierwszym dziec-

kiem Karoliny i Łukasza z Golu-

ba-Dobrzynia.

Jak kupić ziemię rolną, 
gdy nie jest się rolnikiem?

W obecnym stanie prawnym 
nie ma żadnego zakazu nabycia ziemi 
rolnej przez osoby nie będące rolnika-
mi. Trzeba jednak liczyć się z faktem, 
iż Ustawa o kształtowaniu ustroju rol-
nego w sposób szczególny reguluje 
zakup nieruchomości rolnych, czyniąc 
go nieco trudniejszym niż zakup innej 
nieruchomości, przeznaczonej w planie 
zagospodarowania przestrzennego na 
inne cele niż rolne. Zgodnie ze wspo-
mnianą ustawą, jeżeli nieruchomość 
rolną sprzedaje osoba fizyczna lub 
prawna inna niż Agencja Nieruchomo-
ści Rolnych (ANR), to ustawowe prawo 
pierwokupu przysługuje dzierżawcy tej 
nieruchomości lub Agencji Nierucho-
mości Rolnych (w przypadku braku 
uprawnionego dzierżawcy lub niewy-
konania przez niego przysługującego 
mu prawa). Przepisy o prawie pierwo-
kupu w kilku sytuacjach nie znajdą jed-
nak zastosowania, m.in. gdy nabywcą 
nieruchomości rolnej jest osoba bliska 
zbywcy (należy przez to rozumieć 
zstępnych, wstępnych, rodzeństwo, 
dzieci rodzeństwa, małżonka, osoby 
przysposabiające i przysposobione oraz 
osobę, która pozostaje ze zbywcą fak-
tycznie we wspólnym pożyciu). Prawo 
pierwokupu upoważnia dzierżawcę lub 
ANR do nabycia gruntu w terminie 1 
miesiąca od otrzymania zawiadomienia 
o umowie sprzedaży (powiadomienie 
jest obowiązkiem stron umowy), po 
cenie, na jaką strony się umówiły. Do-
piero w sytuacji niewykonania prawa 
pierwokupu przez uprawnionych nasza 
umowa dojdzie do skutku. Może się 
więc okazać, iż mimo zawarcia umowy 
sprzedaży nieruchomości rolnej, to nie 
my staniemy się jej właścicielem ale jej 
dzierżawca lub Agencja Nieruchomości 
Rolnej, a my stracimy tylko sporo czasu 
i nerwów.

Instytucja prawa pierwokupu 
jest efektem szczególnej ochrony przez 
polskie prawo gruntów rolnych, która 
polega m.in. na ograniczaniu przezna-
czania ich na cele nierolnicze lub niele-
śne. W związku z tym zasadą jest, iż na 
cele nierolnicze i nieleśne można prze-
znaczać przede wszystkim nieużytki, 
a w razie ich braku - inne grunty o naj-
niższej przydatności produkcyjnej.  

Jak odrolnić działkę?
Jeśli już kupimy nieruchomość 

rolną, to zanim zaczniemy budować na 
niej dom, niezbędne będzie jej odrolnie-
nie oraz wyłączenie gruntu z produkcji 
rolnej.  Odrolnienie działki, czyli zmiana 
jej przeznaczenia z celów rolnych na 
nierolne w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzennego, nastę-
puje na podstawie przepisów Ustawy 
o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym.

Ustalenie przeznaczenia terenu 
oraz określenie sposobów jego zagospo-
darowania i warunków zabudowy na-

stępuje w miejscowym planie zagospo-
darowania przestrzennego. Miejscowy 
plan uchwala rada gminy, po stwierdze-
niu jego zgodności z ustaleniami stu-
dium uwarunkowań i kierunków zago-
spodarowania przestrzennego gminy. 
Ustalenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego kształtują 
sposób wykonywania prawa własności 
nieruchomości, co oznacza, że właściciel 
nieruchomości może zagospodarować 
swój teren jedynie zgodnie z warunkami 
ustalonymi w miejscowym planie zago-
spodarowania przestrzennego. Dlatego 
też, jeśli na terenie przeznaczonym na 
cele rolne chcemy wybudować dom, 
konieczna jest zmiana przeznaczenia 
działki właśnie w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego.   

W tym celu niezbędne będzie zło-
żenie do gminy pisemnego wniosku 
o zmianę przeznaczenia  gruntu z rol-
nego na budowlany. Należy dokładnie 
wskazać we wniosku o jaki typ budow-
nictwa nam chodzi, np. budownictwo 
mieszkaniowe jednorodzinne. 

Zmiana miejscowego planu za-
gospodarowania przestrzennego na-
stępuje uchwałą rady gminy. Gmina 
nie ma terminu, w ciągu którego jest 
zobowiązana do rozpatrzenia wniosku 
i uwzględnienia naszych żądań zmian 
w miejscowym planie. Dlatego też, 
w praktyce, odrolnienie działki może 
trwać nawet 2 lata.

Czas oczekiwania jest szczególnie 
długi, gdy zabiegamy o odrolnienie 
gruntów wysokiej jakości (lepszej kla-
sy). Przeznaczenie na cele nierolnicze 
gruntów rolnych stanowiących użytki 
rolne klas I-III (powyżej 0,5 ha) wy-
maga bowiem uzyskania zgody mini-
stra  do spraw rozwoju wsi. Wyrażenie 
zgody następuje na wniosek wójta 
(burmistrza, prezydenta), do którego 
marszałek województwa dołącza swoją 
opinię i przekazuje wniosek odpowied-
niemu ministrowi w terminie do 30 dni 
od chwili złożenia wniosku przez wójta 
(burmistrza, prezydenta miasta).  

Jak dokonać wyłącze-
nia działki z produkcji rol-
nej?

Kwestie związane z wyłączeniem 
działki z produkcji rolnej reguluje 
Ustawa o ochronie gruntów rolnych 
i leśnych. Wyłączenie jest niezbędnym 
krokiem na drodze do uzyskania po-
zwolenia na budowę na działce pierwot-
nie rolnej. O tym, czy grunt określony 
w ewidencji gruntów jako użytek rolny 
wymaga wyłączenia z produkcji rolnej, 
decyduje jego klasa bonitacyjna. Uzy-
skanie decyzji o wyłączeniu z produkcji 
rolnej nie jest konieczne w odniesieniu 
do gruntów klas IV-VI złożonych z gleb 
pochodzenia mineralnego.

Natomiast wyłączenie z produkcji 
użytków rolnych wytworzonych z gleb 
pochodzenia mineralnego i organicz-
nego, zaliczonych do klas I, II, III, IIIa, 
IIIb, oraz użytków rolnych klas IV, IVa, 

IVb, V i VI wytworzo-
nych z gleb pochodzenia 
organicznego, wymaga 
decyzji zezwalającej na 
takie wyłączenie. 

Z wnioskiem o wy-
łączenie gruntu z pro-
dukcji rolnej należy wy-
stąpić do starosty. Wniosek składamy 
w Wydziale Geodezji lub Gospodarki 
Nieruchomościami starostwa powiato-
wego (właściwego ze względu na poło-
żenie nieruchomości). Należy do niego 
dołączyć: dokument potwierdzający 
prawo własności, wypis z miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzenne-
go, wypis z ewidencji gruntów (z odbit-
ką mapy ewidencyjnej) oraz kopię mapy 
działki wraz z projektem jej zagospoda-
rowania i wskazaniem terenu, którego 
dotyczy wyłączanie.

Należy pamiętać, że decyzja o wy-
łączeniu musi być wydana przed uzy-
skaniem pozwolenia na budowę. Jeśli 
organ wydający pozwolenie na budowę 
nie sprawdzi tego, kłopoty możemy 
mieć my. Jeżeli już uzyskaliśmy zezwo-
lenie na wyłączenie gruntów, mamy 
obowiązek uiścić należność za wyłą-
czenie ich z produkcji rolnej oraz opła-
ty roczne. Obowiązek ten powstaje od 
dnia faktycznego wyłączenia gruntów 
z produkcji.  

Ustawa o ochronie gruntów rol-
nych i leśnych szczegółowo określa wy-
sokość należności za wyłączenie gruntu 
z produkcji rolnej, przy czym, zgodnie 
z art. 12a tej Ustawy, obowiązek uiszcze-
nia należności i opłat rocznych nie do-
tyczy wyłączenia na cele budownictwa 
mieszkaniowego: 

1) do 0,05 ha w przypadku budyn-
ku jednorodzinnego;  

2) do 0,02 ha, na każdy lokal 
mieszkalny, w przypadku budynku wie-
lorodzinnego. 

Czy łatwiej wybudować 
siedlisko?

Pewną alternatywą dla osób śpie-
szących się z budową domu i chcących 
uniknąć czekania na przekształcenie 
działki z rolnej na budowlaną może być 
zakup działki pod tzw. zabudowę siedli-
skową.

Pamiętaj, że:
Aby wybudować dom na działce 

przeznaczonej w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego na 
cele rolne niezbędne jest jej odrolnienie. 
Na cele nierolne przeznaczane są przede 
wszystkim grunty klas IV-VI i one nie 
wymagają uzyskania decyzji o wyłącze-
niu z produkcji rolnej.Z opłat za wyłącze-
nie gruntu z produkcji rolnej zwolnione 
jest budownictwo mieszkaniowe, ale 
jedynie do 0,05 ha w przypadku budyn-
ku jednorodzinnego oraz do 0,02 ha, na 
każdy lokal mieszkalny, w przypadku 
budynku wielorodzinnego.

Podstawa prawna:

Ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 r. 

o kształtowaniu ustroju rolnego 

(Dz. U. 2003 r. Nr 64 poz. 592);

Ustawa z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym 

(Dz. U. 2003 r. Nr 80, poz. 717);

Ustawa z dnia 3 lutego 1995 r. 

o ochronie gruntów rolnych i leśnych 

(Dz. U. 2004 r. Nr 121 poz. 1266 )

na podstawie www.e-prawnik.pl

Marzysz o własnym domu? Problem może się zacząć już 
w momencie zakupu działki. Grunty rolne są znacznie 
tańsze od działek budowlanych, ale przed rozpoczęciem 
budowy trzeba się liczyć z dodatkowymi formalnościami 
związanymi z odrolnieniem nieruchomości. 

PRAWNIK RADZI

Miłosz Dębicki 

Miłosz urodził się w czwar-

tek 24 marca. Tuż po urodze-

niu ważył 2900g mierząc 55 

cm. Szczęśliwymi rodzicami są 

Monika i Adrian z Golubia-Do-

brzynia, dla których Miłosz jest 

pierwszym dzieckiem.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Szymon Szczot 

Szymon przyszedł na świat 

w poniedziałek 21 marca ważąc 

3050g i mierząc 54 cm. Szymon 

jest pierwszym dzieckiem Kata-

rzyny i Mariusza z Golubia-Do-

brzynia. 

Agnieszka Borkowska

Agnieszka urodziła się 

w czwartek 24 marca. Tuż po uro-

dzeniu ważyła 3400 g i mierzyła 

54 cm. Szczęsliwymi rodzicami 

są Elżbieta i Krzysztof z Golubia-

Dobrzynia. W domu na siostrę 

czeka 2,5-letnia Madzia. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Ogłoszenie
Burmistrza Miasta Golubia-Dobrzynia

„Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia informuje, że 
od dnia 24.03.2011r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miasta Golubia-Dobrzynia został wywieszony  
wykaz nieruchomości położonej w Golubiu-Dobrzyniu przy  
ul. Konopnickiej stanowiącej własność Gminy Miasto  
Golub-Dobrzyń– „ sprzedaż gruntu w drodze przetargu”. 
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Śnieżna Marzanna
10-kilometrowym marszem powitała wiosnę młodzież z na-
szego powiatu. Wszystko w ramach Ogólnopolskiego Rajdu 
Pieszego Topienie Marzanny, który odbył się w sobotę 26 
marca.

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń zaprosił gminne szkoły podstawowe i gimnazjum do udziału 
w konkursie „Moja mała ojczyzna. Moja miejscowość, mój region”. Jego celem było po-
szerzenie wiedzy o miejscowościach, w których mieszkają uczniowie.

      Golub-Dobrzyń

Prezentowali swoją 
małą ojczyznę

W konkursie wzięli udział 
uczniowie szkół podzieleni na trzy 
poziomy: klasy I-III szkół podsta-
wowych, klasy IV-VI oraz gimna-
zjaliści.

Młodzież i dzieci mogły wy-
konać pracę na jeden z wybranych 
tematów. Do wyboru mieli: „Le-
genda o mojej miejscowości, oko-
licy...”, „Najwspanialszy zakątek 
w mojej okolicy” (praca plastycz-
na), „Zdjęcie z lamusa” (praca po-
legała na odnalezieniu i opisaniu 
starej fotogra�i, związanej z miej-
scowością uczestnika lub gminą). 

Jury pracowało w składzie: 
Małgorzata Mierzejewska, Joan-
na Frączek, Wioletta Szymańska 
i Krzysztof Pieczka. Oceniło 92 
prace plastyczne, 11 dotyczących 
starych fotogra�i i 24 literackie.

- Prace powstawały podczas 
zimowych ferii, a teraz zostały 
ocenione – mówi Małgorzata Mie-
rzejewska, juror konkursu. – Na-
płynęło wiele prac, znaczna część 
z nich reprezentowała naprawdę 
wysoki poziom. Podczas ocenia-
nia zwracaliśmy uwagę na twór-
czy charakter utworów, ich po-

prawność stylistyczną i językową, 
wartość merytoryczną i zgodność 
z tematyką, formę prac, samodziel-
ność wykonania oraz oryginalność  
i pomysłowość szaty gra�cznej.

Za najładniejsze legendy 
w kategorii SP IV-VI dwa pierw-
sze miejsca zdobyły Aleksandra 
Klugiewicz i Paulina Sławkowska 
(obie z Węgierska), drugie miej-
sce przypadło Julii Krauza, a dwa 
trzecie Aleksandrze Maćkiewicz 
i Wojciechowi Jurkiewiczowi (tro-
je reprezentantów Nowogrodu). 
W kategorii „gimnazjum” kolejno 
uplasowali się: Marta Grodkow-
ska, Magdalena Basaj, Arkadiusz 
Morawski.

W konkursie „Zdjęcie z la-
musa” nagrody zdobyli uczestnicy, 
startujący w kategorii SP IV-VI. 
Tu kolejność wygląda następująco: 
Kinga Cieszyńska (Nowogród), 
Karol Morawski (Ostrowite), Pau-
lina Szczot (Nowogród).

Natomiast w konkursie „Naj-
wspanialszy zakątek w mojej oko-
licy” w kategorii SP I-III wygrali 
uczniowie z Węgierska. Kolejno 
uplasowali się: Bartosz Sławkow-

ski, Maria Kamińska i Jakub 
Zduński. W kategorii SP IV-VI 
wygrała Natalia Bożejewicz (Wę-
giersk), druga była Natalia Ko-
mańska (Wrocki), a trzeci Patryk 
Malinowski (Ostrowite). Spośród 
gimnazjalistów najlepiej wypadł 
Mateusz Majewski, 2 miejsce 
przypadło Dominice Ziółkowskiej 
i Natalii Kończalskiej, a trzecie 
Emilii Przyjemskiej.

Konkurs był jednym ze spo-
sobów gminy na kształtowanie 
tożsamości regionalnej. Zachęcał 
miłośników pisania do prezento-
wania swoich umiejętności, po-
pularyzował twórczość literackią 
i plastyczną dzieci i młodzieży, 
rozwijał wrażliwość i wyobraźnię. 
Ponadto służył promocji gminy, 
poszanowania tradycji i historii 
regionu, rozwijał postawy patrio-
tyczne związane z kulturą i histo-
rią regionalną. Uczniowie biorący 
udział w konkursie  zwracali uwa-
gę na wydarzenia historyczne, lo-
kalne miejsca pamięci i wykazali 
zainteresowanie przeszłością.

Dariusz Guzowski

Jury konkursu podczas przeglądania prac

Prace konkursowe

Laureaci konkursu z wójtem Markiem Ryłowiczem

W rajdzie wzięli udział przed-
stawiciele szkół z Ciechocina, 
Świętosławia, Płonnego, Rado-
mina, Nowej Wsi i Golubia-Do-
brzynia. Drużyny  spotkały się na 
starcie rajdu w Elgiszewie. Trasa 
wiodła leśnym traktem przez Dul-
nik, Pomorzany aż do Golubia-
Dobrzynia. Po pokonaniu pierw-
szej części dystansu w Dulniku 
nad Drwęcą na młodzież czekało 
ognisko i kiełbaski. Rozgrzew-
ka przy ognisku była potrzebna, 
ponieważ pogoda sprzeciwiła 
się organizatorom i w dniu rajdu 
spadł śnieg, choć mieliśmy już 
piąty dzień kalendarzowej wiosny. 
Mimo warstwy białego puchu zale-
gającej w lesie, młodzi mieszkańcy 
powiatu bardzo szybko pokonali 
10-kilometrową trasę.

Po dotarciu do Golubia-Do-
brzynia rozstrzygnięto konkurs 

na najpiękniejszą Marzannę oraz 
podsumowano rajd.   

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Tegoroczny rajd odbył się w zimowej aurze

Najtrudniejszy rajd był dla uczniów niosących Marzanny Uczestnicy rajdu posilili się i ogrzali przy ognisku
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      Golub-Dobrzyń

Meksyk w mieście
Degustacja potraw, kiermasz rękodzieła, koncert i wystawa zdjęć - to atrakcje dla miesz-
kańców Golubia-Dobrzynia i okolic, które czekały w sobotę w Domu Kultury. 

W NASZYM POWIECIE
- 3 kwietnia o godz. 17.00 w 
Ośrodku Chopinowskim w Szafarni 
odbędzie się koncert pt. Szafarska 
Scena Młodych. Wystąpią: Alina 
Kowalska – altówka (nauczyciel- 
Krzysztof Blek), Joanna Krause 
– flet (nauczyciel Elżbieta Bańkow-
ska-Sarba), Jacek Czaposki – wal-
tornia (nauczyciel Robert Józefo-
wicz) i Anna Szewczyk – fortepian. 
Wstęp wolny! Rezerwacje pod nu-
merem tel. 56 682-79-30 
- 4 kwietnia na terenie Golubia-Do-
brzynia odbędzie się nieodpłatna 
zbiórka odpadów wielkogabaryto-
wych. Przedmioty można zostawiać 
w pobliżu pojemników do składo-
wania odpadów komunalnych.
 
DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  
poniedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, śro-
da godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 
(dla dzieci od 3 do 5 lat), godz. 
16.00 (dla sześciolatków)
- Czytelnia internetowa Ikon-
ka - od poniedziałku do piątku  
w godz. 10.00-18.00

OŚRODEK SPORTU I REKREACJI 
GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedzia-
łek 16.30-18.00, czwartek 16.00-
18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 
19.00-20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 
20.00-22.00, czwartek 19.00-
21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek  
i piątek 16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-
20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 
12.00-20.00, soboty 10.00-14.00 
(wejście 5 zł, karnet bez ogranicze-
nia 30 zł/miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w kwietniu: poniedzia-
łek-piątek 12.00-19.00, soboty, 
niedziele i święta 10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 31 marca, 1, 2 i 3 kwietnia 
16.00 i 18.00, „Czy to jest przyjaźń, 
czy kochanie?”, 31 marca, 1, 2 i 3 
kwietnia  godz. 19.00 „Gody życia” 
Bilety: zwykłe 30 zł, ulgowe 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24
- 31 marca, 1 kwietnia godz. 9.30, 
11.30, 3 kwietnia 12.00 „Kto z Was 
chciałby rozweselić pechowego no-
sorożca?”
- 4 kwietnia 10.00, 12.00 ,,Słowik” 
- 5 i 6 kwietnia 9.30, 12.00 ,,Na arce 
o ósmej”
Bilety: 13, 14 i 16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 1 kwietnia godz. 18.30 Wystawa 
Animalia Invisible i koncert Zwierz-
Band. Wstęp 15 i 10 zł. 

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 1 kwietnia godz. 19:00, koncert ze-
społu KARCER oraz WC, REDAIAL. 
Bilet 20 zł.
- 2 kwietnia godz. 15:00, KATAR 
`2011”, czyli Konfrontacje Ama-
torskiej Twórczości Artystycznej 
Regionu. Konkurs zespołów rocko-
wych z regionu kujawsko-pomor-
skiego - przesłuchania konkursowe. 
Gwiazdą przeglądu będzie laureat 
KATAR ‘2010 – grupa LIVING on 
VENUS. Organizatorem koncertu 
jest Wojewódzki Ośrodek Animacji 
Kultury w Toruniu. Wstęp wolny.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
SEANSE ASTRONOMICZNE 
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - śr 
06.04. godz. 11:30
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - śr 
06.04. godz. 12:45
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 31.03. godz. 10:15 i 12:45, 
pt 01.04. godz. 10:15, sob 02.04. 
godz. 11:30, wt 05.04. godz. 10:15, 
śr 06.04. godz. 10:15 
„Wyprawa po ogień i lód” (dla dzie-
ci) -  niedz 03.04. godz. 12:00
„Kosmiczne podróże” - wt 05.04. 
godz. 11:30
„Makrokosmos” - czw 31.03. 
godz.11:30, pt 01.04. godz. 9:00 i 
14:00, sob 02.04. godz. 16:30, wt 
05.04. godz. 14:00, śr 06.04. godz. 
15:15
„Operacja Saturn” - niedz 03.04. 
godz. 15:00
„Osiem planet ?” - czw 31.03. godz. 
9:00, pt 01.04. godz. 15:15, sob 
02.04. godz. 12:45, wt 05.04.godz. 
15:15
„Wehikuł czasu” - czw 31.03. godz. 
15:15, sob 02.04. godz. 14:00, niedz 
03.04. godz. 16:30
„Wirująca Ziemia” - śr 06.04. godz. 
14:00
„W niebo wpatrzeni” - sob 02.04. 
godz. 17:45
„Znaki na niebie” - sob  02.04. godz. 
15:15, niedz 03.04. godz. 13:30, wt 
05.04. godz. 12:45
SALA ORBITARIUM: godziny wejść: 
wt - pt: 9:45, 11:00,  12:15,  13:30, 
14:45 
sob: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15
niedz: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45 

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać e-mailem 
na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

W Domu Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu rozpoczął się cykl spo-
tkań z kulturą latynoamerykań-
ską. Patronat nad impreza oprócz 
lokalnych władz objęła również 
Ambasada Meksykańskich Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie. 

Spotkanie z kulturą meksy-
kańską rozpoczęło się kiermaszem 
rękodzieła artystycznego. Osoby, 
które przyszły do domu kultury 
mogły również posmakować mek-
sykańskich dań. 

Główną częścią imprezy był 
jednak koncert zespołu „Maria-
chi Los Amigos”. Sala wypełniła 
się niemal po brzegi. Mieszkańcy 
Golubia-Dobrzynia i okolic mogli 
także posłuchać opowieści Ryszar-
da Sobolewskiego, podróżnika, 
fotografa i policjanta, który prze-
mierzył Meksyk z północny na po-
łudnie i ze wschodu na zachód. 

Wystawę jego fotogra�i będzie 
można podziwiać do końca kwiet-
nia. W tym roku w Domu Kultury 
w Golubiu-Dobrzyniu będzie jesz-
cze można poznać różne kultury, 
między innymi Kuby. 

Szyw

Zespół „Mariachi Los Amigos” w tradycyjnych strojach

Na scenie wystąpił zespół „Mariachi Los Amigos”
Fotograf i podróżnik Ryszard Sobolewski opowiadał 

o swoich podróżach po Meksyku

Mieszkańcy miasta mogli spróbować meksykańskich dańDom Kultury wypełnił się niemal po brzegi

Rodowici Meksykanie prezentowali rękodzieło artystyczne

Meksykańskie dania serwowane były przez mieszkankę tego kraju
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      Gałczewko

Festiwal rozmaitości
W sobotę 26 marca w świetlicy wiejskiej w Gałczewku 
odbył się Festiwal Rozmaitości, którego głównymi boha-
terami byli członkowie kół gospodyń wiejskich oraz orga-
nizacji pozarządowych z gminy Golub-Dobrzyń. Można było 
nauczyć się robić świąteczne ozdoby, skosztować specjal-
ności przygotowanych przez panie z KGW a także podziwiać 
ich stroje, które wykonano za unijne pieniądze.

Sobotni Festiwal Rozmaitości 
był podsumowaniem realizowane-
go w gminie Golub-Dobrzyń pro-
jektu „Ekonomiczna społeczność”. 
Do Gałczewka przybyli przedsta-
wiciele prawie wszystkich sołectw, 
by zaprezentować to, co u nich naj-
lepsze.

- Nasza gmina słynie z działal-
ności organizacji pozarządowych. 
To co widzimy na dzisiejszym spo-
tkaniu jest podsumowaniem ich 
dokonań. Po przemianach roku 
1989 na wsi przetrwały OSP i nie-
które koła gospodyń. Dziś wieś 
staje się coraz bardziej aktywna. 
Szczególne podziękowania za za-
angażowanie należą się Ewie Kwie-
sielewicz, która  aktywizuje od lat 
naszych mieszkańców - mówił 
wójt Marek Ryłowicz.

Ewa Kwiesielewicz, która jest 
przedstawicielem Stowarzyszenia 

Kujawsko-Pomorskiego Ośrod-
ka Wsparcia Inicjatyw Pozarzą-
dowych „TŁOK” była od niemal 
samego początku przy tworzeniu 
licznych stowarzyszeń działających 
na terenie gminy:

- Na co dzień z paniami z po-
szczególnych wsi współpracuje 
Małgorzata Mierzejewska z urzędu 
gminy i również jej należą się wiel-
kie podziękowania. W gminie Go-
lub-Dobrzyń jest 21 sołectw i aż 14 
organizacji pozarządowych. Ciągle 
powstają również nowe - mówi 
Ewa Kwiesielewicz.

Na Festiwalu swoje stoisko 
miała również najmłodsza orga-
nizacja z gminy Golub-Dobrzyń 
- KGW Karczewo, które powstało 
w lutym tego roku:

- Dawniej w Karczewie istnia-
ło KGW, do którego należały nasze 
mamy i babcie. Później na wiele lat 

zniknęło z panoramy wsi. W lutym 
postanowiliśmy stworzyć od nowa 
własne koło gospodyń. Na festi-
walu podpatrujemy inne wsie, by 
czerpać doświadczenia, które wy-
korzystamy w naszej dalszej pracy 
- mówi Wiesława Jamróz, prze-
wodnicząca KGW Karczewo.

Podczas festiwalu można było 

Podzamek Golubski zachęcał zwiedzających potrawami 
z orzechów

Debiutujące na gminnych uroczystościach KGW Karczewo W służbowych strojach panie z Nowogrodu

Panie z Macikowa przyciągały gości firmowymi potrawami 
z gęsiny

      Golub-Dobrzyń

Zakupy na miarę XXI wieku
Parafia św. Katarzyny Aleksandryjskiej w Dobrzyniu n/Drwęcą w marcu wzbogaciła się 
o dwa profesjonalne sprzęty, które wychodzą naprzeciw oczekiwaniom i potrzebom dusz-
pasterstwa na miarę XXI wieku.

Pierwszy zakup to ekran pro-
jekcyjny do wyświetlania �lmów 
i prezentacji multimedialnych. 
Sprzęt jest kompatybilny z zaku-
pionym w roku ubiegłym przez 
para�ę projektorem. Ekran tech-
nologicznie nie odbiega od ekra-
nów, które znajdują się obecnie 
w kinach. Zatem bez przeszkód 
można obejrzeć na nim w najwyż-
szej jakości i zdjęcia i �lmy. Szero-
kość ekranu to w przybliżeniu 3,5 
metra. Dzięki tym parametrom 
jak i ciekawym funkcjom projek-
tora obraz wyświetlany będzie 
mógł być nawet w formacie pano-
ramicznym. 

- Standardowa cena takie-
go ekranu waha się w granicach 
5000 zł – mówi Jarosław Kulesza, 
proboszcz para�i św. Katarzyny 
w Dobrzyniu. –  Panu organiście 
udało się jednak znaleźć dużo 
tańszy ekran bez uszczerbku na 
jego jakości. Mankamentem był 
brak stojaków. Z pomocą pospie-
szył pan Marian Figurski, który 
dorobił stojaki, na których teraz 
wisi ekran. Dzięki temu koszt ca-
łego przedsięwzięcia wyniósł tylko 

1200 zł.
Kiedy zakończy się malowa-

nie polichromii su�tu i znikną 
rusztowania planowany jest cykl 
otwartych katechez multimedial-
nych, na które zostaną zaproszeni 
naukowcy, goście z uniwersyte-
tów. Jeden z pierwszych tematów 
dotyczył będzie bioetyki i in vitro. 
Dzięki ekranowi projekcyjnemu 
oprócz słowa do odbiorców bę-
dzie można tra�ć także za pomocą 
dźwięku i obrazu. 

Cyfrowy wyświetlacz tekstów 
jest kolejnym urządzeniem zaku-
pionym w marcu dla para�i. Słu-
ży do wyświetlania tekstów pieśni 
oraz wszelkich innych komunika-
tów duszpasterskich. Jest o wiele 
bardziej niezawodny od tradycyj-
nych rzutników na klatki i znacz-
nie prostszy w użytkowaniu. Do tej 
pory para�a w Dobrzyniu dyspo-
nowała przestarzałym i niewygod-
nym już rzutnikiem stwarzającym 
trudności z odczytaniem tekstów 
pieśni m.in. powodu odbijającego 
światła. 

- Para�anie podczas wizyt 
duszpasterskich prosili, żeby taki 

nowoczesny wyświetlacz pojawił 
się w kościele - dodaje proboszcz. – 
Często jest tak, że zna się pierwszą 
zwrotkę pieśni, a już z odśpiewa-
niem drugiej jest problem. Spełni-
liśmy prośby wiernych i mamy na-
dzieję, że to zachęci teraz ludzi do 
włączania się we wspólny śpiew.

W pamięci cyfrowego rzut-
nika można zapisać ponad pięć 
tysięcy pieśni. Oprócz tego istnieje 
możliwość wyświetlania różnych 
komunikatów na bieżąco, jak in-
tencji czy godzin mszy świętych. 
Turystom zwiedzającym kościół 
można wyświetlać krótką historię 
kościoła, a wiernym przypominać 
o najbliższych uroczystościach lub 
wydarzeniach para�alnych.

Rzutnik może działać z do-
wolnego miejsca w kościele. Nie 
musi „widzieć” ekranu i nie trze-
ba podłączać go do prądu. Jest tak 
mały, że może leżeć na nutach przy 
organiście. Pracuje bezprzewodo-
wo, działa drogą radiową.

Cały zestaw potrzebny do cy-
frowego wyświetlania tekstów kosz-
tował para�ę w sumie 11 800 zł. 

- Bardzo cieszę się z tych zaku-

pów, bo będą służyły para�anom 
wiele lat – komentuje Jarosław 
Kulesza, proboszcz dobrzyńskiej 
para�i. – Sprzęty te, aby dobrze 
funkcjonowały zostały zakupione 
„z najwyższej półki” i uszczupliły 
budżet naszej para�i. W związku 
z tym nadal szukamy sponsorów, 

spróbować m.in. potraw z gęsiny 
przygotowanych przez panie z Ma-
cikowa, owocowych ciast z Wę-
gierska, Potraw z orzechów wyko-
nanych przez panie z Podzamku 
Golubskiego. Swoje stoiska miały 
również: Skępsk, Gałczewko, No-
wogród, Lisewo, Gajewo i Wrocki.

Z występem dla publiczności 

przybył również zespół „Mali Ku-
jawiacy z Węgierska”. Po pokazie 
tanecznym goście festiwalu mogli 
spróbować swoich sił w rękodziel-
nictwie i różnych rodzajach twór-
czości ludowej.

 
 tekst i fot. 

Piotr Wołyński

zamożniejszych para�an, którzy 
wsparliby �nansowo te zakupy. 
Poprzez malowanie kościoła i cią-
głe prace dążące do upiększenia 
świątyni i terenu wokół niej nasze 
fundusze są niestety ograniczone.

Katarzyna Piotrowska

Proboszcz z dumą prezentuje ekran projekcyjny
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      Nowogród

Palma? Własna najlepsza
Czas, cierpliwość, lekka domieszka talentu plastycznego, a przede wszystkim chęci - tylko 
tych czterech rzeczy potrzeba, by wykonać piękną własnoręczną palmę wielkanocną lub 
pisankę. Udowodniły to panie z Nowogrodu.

      Golub-Dobrzyń

KRUS walczy 
o bezpieczeństwo
Michał Płocharski z Węgierska popisał się największą wie-
dzą w zakresie bezpieczeństwa w rolnictwie. Uczeń Zespołu 
Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu powalczy o indeks uczelni 
wyższej w kolejnym etapie konkursu w Warszawie.

- To już trzeci Ogólnopolski 
Konkurs Wiedzy o Ergonomii 
i Bezpieczeństwie Pracy w Rol-
nictwie, którego organizatorem 
jest KRUS. Dzięki takim przed-
sięwzięciom młodzież, która chce 
swoją przyszłość związać z rol-

nictwem pogłębia wiedzę o bez-
pieczeństwie. Wiadomo, że praca 
w rolnictwie niesie za sobą wie-
le niebezpieczeństw. Jako KRUS 
staramy się działać prewencyjnie 
m.in. poprzez takie konkursy - wy-
jaśnia Edward Lewandowski z go-

Przed Wielkanocą i Bożym 
Narodzeniem panie z Nowogrodu 
spotykają się, by wykonać świątecz-
ne ozdoby. Podobnie było w tym 
roku. W środę i czwartek (23 i 24 
marca) w miejscowej szkole pod-
stawowej Towarzystwo Wsi Nowo-
gród i Okolice oraz Koło Gospodyń 
Wiejskich w Nowogrodzie zorga-
nizowało warsztaty plastyczne o te-
matyce wielkanocnej. Prowadziła je 
„złota rączka”- jak nazywają panie 
z Nowogrodu Bożenę Joszko. Pani 
Bożena jest członkinią zarówno sto-
warzyszenia, jak i koła gospodyń. Jej 
prace są znane w gminie i poza jej 
granicami:

- Wykonanie palmy wielkanoc-
nej z bibuły oraz dostępnych na na-
szych polach i łąkach roślin wymaga 
sporo czasu i cierpliwości, ale nasze 
panie świetnie sobie radzą z tym 
zadaniem. I chociaż gotowe palmy 
wielkanocne sprawiają wrażenie 
konstrukcji delikatnych w rzeczy-
wistości są znacznie bardziej wy-
trzymałe niż te kupione w sklepie 
- zapewnia Bożena Joszko. 

Drugiego dnia warsztatów pa-
nie poznawały tajniki tworzenia 
ozdób z wykorzystaniem wiosen-
nych kwiatów.

tekst i fot. Piotr Wołyński

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

lubsko-dobrzyńskiego KRUS-u.
Michał Płocharski oraz pozo-

stali uczestnicy konkursu musieli 
rozwiązać składający się z 30 py-
tań test. Zwycięzca z Golubia-Do-
brzynia zmierzy się z koleżankami 
i kolegami ze szkół rolniczych 
z całej Polski w Warszawie. Będzie 
tam walczył m.in. o indeks Szkoły 

Głównej Gospodarstwa Wiejskie-
go.

Oprócz Ogólnopolskiego Kon-
kursu Wiedzy o Ergonomii i Bez-
pieczeństwie Pracy w Rolnictwie 
w Zespole Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu trwają przygotowania 
do praktyk, które są obowiązkowe 
dla uczniów tej placówki. Z myślą 

o nich do szkoły w czwartek 24 
marca zaproszono przedstawicieli 
Państwowej Inspekcji Pracy oraz 
KRUS-u. Specjaliści z obu insty-
tucji przeszkolili uczniów oraz 
przyjmujących ich na praktyki 
rolników. 

tekst i fot. Piotr Wołyński

Stabilna 昀椀rma produkcyjna poszukuje
doświadczonej i dynamicznej osoby na stanowisko:

KIEROWNIK ZAKŁADU

PODSTAWOWY ZAKRES OBOWIĄZKÓW:
– nadzór i koordynacja prac podległego zespołu produkcyjnego,
– planowanie, organizacja i monitorowanie pracy działu oraz procesu
   produkcji,
– nadzór nad bezpieczeństwem i sprawnością maszyn i urządzeń linii
   produkcyjnych,
– kontrola dokumentacji produkcyjnej i magazynowej,
– zapewnienie wysokiej jakości produkcji, nadzór w zakresie 
   utrzymania ruchu

WYMAGANIA:
– wykształcenie wyższe lub min. średnie,
– kilkuletnie doświadczenie na podobnym stanowisku (preferowane 
   w branży tworzyw sztucznych),
– praktyczne umiejętności efektywnego zarządzania podległym
   zespołem,
– umiejętność analizy i optymalizacji procesu produkcji,
– dyspozycyjność,

OFERUJEMY:
– umowę o pracę – cały etat,
– atrakcyjne warunki wynagrodzenia

KONTAKT:
email: kadry@agloplast.com.pl
tel. 56 / 688 53 03 , kom. +48 609 492 161

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu 

Operacyjnego Województwa Kujawsko-Pomorskiego na lata 2007-2013 
- Działanie 5.2.2.
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Jan Zieliński wygrał II Turniej Szachowy o tytuł Arcymistrza 
Gminy Ciechocin.

     Nowa Wieś

Arcymistrz gminy

W Gimnazjum im. Czesława 
Miłosza odbył się po raz drugi 
turniej szachowy o tytuł Arcymi-
strza Gminy. Jego organizatorem 
był Ludowy Zespół Sportowy 
„Iskra” Ciechocin. Sprzęt szacho-
wy i sędziowanie zapewniło To-
warzystwo Krzewienia Kultury 
Fizycznej „Sahara” z Golubia-Do-
brzynia. W turnieju wzięło udział 
kilkunastu mieszkańców gminy 
Ciechocin. Organizatorzy zapew-
nili puchary, dyplomy, nagrody 
rzeczowe oraz poczęstunek dla 
wszystkich zawodników.

Turniej wygrał po raz kolejny 
Jan Zieliński z Ciechocina i to on 

nadal będzie dzierżył tytuł Arcy-
mistrza Gminy Ciechocin. 

Gościnnie w turnieju zagra-
li uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Orła Białego z Golubia-
Dobrzynia - Jeremiasz Figurski 
i Dawid Zgardowski. Bardzo do-
brze wypadł Jeremiasz zajmując II 
miejsce. Trzeci był Patryk Łęgow-
ski z Miliszew, czwarty Mariusz 
Dygasiewicz z Ciechocina, piąty 
Paweł Kruczyński z Elgiszewa. 
Na szóstym miejscu uplasował się 
Mateusz Marcinkowski z Ciecho-
cina. 

Szyw

fot. nadesłane
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     Wyprawy

Sztuka kamuflażu 
Po co komu kamuflaż? Odpowiedź jest stosunkowo prosta. Sztukę ukrywania się w te-
renie stosują harcerze i wojskowi. Czasem przydatna jest też przyrodnikom, którzy chcą 
obserwować naturę z ukrycia. Nieraz robią to także fotograficy, którzy interesują się dziką 
zwierzyną. Robią to też wędkarze.

      Młodzież

Prawko to jest to
Prawo jazdy to dokument upoważniający do prowadzenia 
pojazdu silnikowego. Niemal każdy osiemnastolatek chce 
taki dokument posiadać. Wiąże się to ze swobodnym prze-
mieszczaniem się bez proszenia kogoś o pomoc. Wystarczy 
wsiąść do samochodu, odpalić silnik i jechać do celu.

Wiosna to czas, który warto 
spędzać poza domem. Aby cie-
kawie go wykorzystać można po-
myśleć o podchodach na świeżym 
powietrzu. Jest to rodzaj zabawy 
polegający na niezauważonym 
podkradaniu się do rywala lub do 
umówionego celu. Bardzo ważne 
jest wtedy „zlanie się” z otocze-
niem. Często typowe skautowskie 
treningi polegają między innymi 
na umiejętnym zniknięciu w tere-
nie.

Doświadczeni gracze na czas 
takiej zabawy ubierają kamu�ują-
ce stroje. Najczęściej są to ubrania 
wojskowe. To historia dość nowa. 
I chociaż sztuka kamu�ażu koja-
rzy się z armią, to wojsko stosun-
kowo późno zainteresowało się 
maskowaniem żołnierzy na szer-
szą skalę. Przed pierwszą wojną 
światową strój kamu�ujący nie był 
znany. Pierwsze zasady, dotyczące 
kamu�owania, powstały dopiero 
w 1918 roku. Wówczas to brytyjski 
sztab generalny wydał podręcznik 
pt. „Zasady i stosowanie kamu-
�ażu”. Gromadził on wszystkie 
wcześniejsze metody kamu�ażu. 
Zastosowanie tej techniki wy-
musił rozwój broni palnej, która 
umożliwiała walkę na odległość, 
co spowodowało odejście od broni 
białej. 

Aż do XIX wieku wojsko no-
siło jaskrawe mundury – błękitne, 

pomarańczowe, a nawet czerwo-
ne. Z czasem rozwiązanie to oka-
zało się bardzo nieprzydatne, a dla 
żołnierzy wręcz niebezpieczne. 
Współcześnie używa się na pol-
skim stroju kamu�ującym kolo-
rów lasu, to zielony, brązowy, kha-
ki i czarny. Kolor munduru typu 
„moro” jest zawsze dostosowany 
do warunków panujących w da-
nym terenie. Na przykład współ-
czesne polskie wojska, działające 
na Bliskim Wschodzie, używają 
barw pustynnych, czyli różnych 
odmian beżu.

Po II wojnie światowej po-
wstało bardzo dużo rodzajów ka-
mu�ażu. Większość maskowań 
to ubrania z namalowanymi pla-
mami. Ich kształt i kolor to często 
znak rozpoznawczy armii danego 
kraju. Armia polska używa obecnie 
wzoru, który został wprowadzony 
w 1993 roku. Wielu ludzi w Pol-
sce nosi odzież z tym wzorem. 
Wielu także przypadł do gustu 
wzór amerykański o nazwie ACU. 
Zresztą armia amerykańska sto-
suje kilkanaście różnych wzorów 
ubrań maskujących. Wciąż bardzo 
popularny pozostaje też wzór nie-
mieckiej Bundeschwery. Ten jest 
popularny wśród polskich miło-
śników kamu�ażu, gdyż w wielu 
sklepach z militariami niemieckie 
moro można kupić za stosunkowo 
niewielkie pieniądze. Stosują je 

skauci i różne grupy militarne. 
Jednak nie tylko odzież służy 

do kamu�ażu. Bardzo ciekawym 
elementem, zasługującym na 
uwagę są siatki maskujące. To za-
zwyczaj sieci, w których oczkach 
umieszczony został materiał wy-
konany z kamu�ujących barw. 
Siatką tego typu można zakryć 
ukryty pojazd, kryjówkę czy nawet 
samemu się pod nią skryć. Takie 
siatki używane są we wszystkich 
armiach świata.

Amerykańscy zwiadowcy - 
rangersi podczas skradania się 
wykorzystują elementy otoczenia. 
Utykają trawę, gałązki czy mech 
w hełmach i mundurach, czasem 
nawet zakładają na siebie materiał 
imitujący skały. Tak zakamu�owa-
nego żołnierza jest bardzo trudno 
zauważyć w terenie. Tego sposobu 
używają także snajperzy, których 
zadania wymagają podchodzenia 
wroga na bardzo bliską odległość.

Drużyna Strzelecko-Jeździec-
ka GROT również stosuje ubiór 
typu moro. Na początku były to 
mundury Bundeschwery. Jednak 
z czasem drużyna przeszła na 
ubiór polski. Podczas zajęć w tere-
nie nierzadko wykorzystuje ubiór 
maskujący. Umiejętność masko-
wania przydała się już na niejed-
nych skautowskich rajdach, w któ-
rych GROT uczestniczył.

Alek Guzowski

- Na prawo jazdy zamierzam 
iść w czerwcu – mówi Łukasz 
Jurkiewicz, licealista z „Wazów-
ny”. - Wtedy będzie mniej nauki 
w szkole i będę bardziej mógł się 
skupić na nauce jazdy. Tak jak każ-
dy martwię się trochę, że nie zdam 
za pierwszym razem, a bardzo 
bym tego chciał. Jednak na razie 
staram się o tym nie myśleć. 

Aby otrzymać prawo jazdy, 
trzeba spełniać pewne wymaga-
nia. Potrzebne jest orzeczenie le-
karskie o braku przeciwwskazań 
zdrowotnych i psychologicznych 
do kierowania pojazdem. Należy 
odbyć wymagane szkolenie w za-
kresie odpowiedniej kategorii pra-
wa jazdy, które można ukończyć 
w specjalnych placówkach nauki 
jazdy. 

Szkolenie przeprowadzane 
jest w zakresie odpowiedniej kate-
gorii. Jego celem jest przygotowa-
nie osoby ubiegającej się o prawo 
jazdy do kierowania odpowiedni-
mi rodzajami pojazdów w sposób 
nie zagrażający bezpieczeństwu 
i porządkowi ruchu. Szkolenie 
składa się z zajęć teoretycznych 
i praktycznych. 

Kategorii jest wiele: od mo-
tocyklu do ciągnika rolniczego 
z przyczepami. Każda z nich ma 
przypisaną liczbę godzin zajęć 
teoretycznych i praktycznych. Dla 
zajęć teoretycznych jest to mini-
mum 30 godzin dla kategorii A, 
A1, B, B1, T i minimum 20 godzin 
dla kategorii C, C+E, D, D+E, C1, 
C1+E, D1, D1+E, B+E. Dla zajęć 
praktycznych jest to minimum 
15 godzin przy kategorii B+E, 20 
godzin przy kategorii A, A1, C1, 
C1+E, D1+E, T, 25 godzin przy 
kategorii C+E lub D+E, 30 godzin 
przy kategorii B, B1, C, D1, 60 go-
dzin przy kategorii D. 

Ważny jest także wiek. Dla 
kategorii A1, B1 lub T trzeba mieć 
ukończone 16 lat. 18 lat dla kate-
gorii A lub B. Jest tak od 1 czerw-
ca 2002 roku. Poprzednio było 17 
lat, a w latach 70. XX wieku 16 lat. 
18 lat także dla kategorii B+E, C, 
C+E, C1 lub C1+E, a 21 lat dla ka-
tegorii D, D+E, D1 lub D1+E. 

Najważniejszy jest egzamin 
państwowy, który trzeba zdać 
w wojewódzkim ośrodku ru-
chu drogowego. W Polsce takich 
ośrodków jest 49. Egzamin można 
zdawać w dowolnie wybranym. 

- Kurs na prawo jazdy zaczę-
łam w połowie listopada, egzamin 
teoretyczny zdałam na początku 
marca, a praktyczny tydzień póź-
niej – mówi Marta Zakrzewska, 
drugoklasistka z „Wazówny”. – 
Bardzo denerwowałam się przed 
egzaminami. Najbardziej, gdy 
przed egzaminem z jazdy wyczy-
tano moje nazwisko. Jednak uda-
ło się. Nie mogłam doczekać się 
zdania egzaminu, gdy tylko mi 
się udało, odebrałam prawo jazdy 
i wsiadłam za kierownicę.

Egzamin teoretyczny ma for-
mę testu i przeprowadzany jest 
przy pomocy komputera wyposa-
żonego w specjalną konsolę do-
tykową, która umożliwia obsługę 
programu. Zdający odpowiada na 
18 pytań przez 25 minut i do wy-
boru ma 3 odpowiedzi. Poprawne 
mogą być wszystkie odpowiedzi, 
dwie lub jedna. Do każdego pyta-
nia można się cofnąć i je poprawić. 
Test jest pozytywnie rozwiązany, 
jeśli udzieli się prawidłowej od-
powiedzi na minimum 16 pytań. 
Wtedy można przystąpić do eg-
zaminu praktycznego w czasie nie 
dłuższym niż 6 miesięcy od zali-
czenia teorii.

Egzamin praktyczny sprawdza 
umiejętności kandydata na kie-
rowcę w ruchu drogowym. Składa 
się on z zadań na placu manewro-
wym i jazdy w mieście. Są ustalone 
zadania, które zdający musi wyko-
nać, aby zdać z wynikiem pozy-
tywnym. 

Prawo jazdy nie zostaje wy-
dane osobie, u której stwierdzono 
formę uzależnienia od alkoholu 
lub środka działającego podobnie 
do alkoholu. Osoba w stosunku, 
której orzeczony został zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicz-
nych także nie dostanie swojego 
prawa jazdy okresie obowiązywa-
nia tego zakazu. 

Karolina Wysakowska
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R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Młodzi projektanci
W piątek 18 marca uczniowie Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu wzięli udział w Ogólnopolskim Konkursie Wie-
dzy o Architekturze Krajobrazu, który odbył się w Zespole 
Szkół Architektury Krajobrazu i Handlowo-Usługowych im. 
Władysława Szafera w Gdańsku. Uczniowie rywalizowali 
z zawodnikami z 34 szkół z całej Polski. 

W sumie w konkursie uczest-
niczyło 120 zawodników zakwali-
�kowanych po eliminacjach szkol-
nych. Honorowym patronem był 
prezydent Gdańska. 

W konkurencji indywidual-
nej zawodnicy zmagali się z pyta-
niami dotyczącymi architektury 
krajobrazu, wykonywali podsta-
wowe czynności geodezyjne, roz-
poznawali rośliny oraz przyrządy 
kreślarskie, a także prezentowali 
swoje umiejętności w odczytywa-
niu wartości z niwelatora. 
Najlepiej z Zespołu Szkół nr 2 wy-
padła Iwona Gutkowska z kl. III 
(19 miejsce), Sebastian Gutkowski 
z kl. I był 22., a Bartosz Olszewski  
z kl. III zajął 72 miejsce.

Podczas konkursu były też za-

dania dla drużyn. Nasi uczniowie 
wspólnie musieli sporządzić kon-
cepcję projektową wskazaną przez 
organizatora i ją przedstawić. Za-
danie uczniów było powiązane 
ze  zbliżającym się EURO 2012 
i polegało na stworzeniu projektu 
oraz wizualizacji jednego z rond 
w Gdańsku. 

- Mimo że nasza drużyna  nie 
zajęła czołowego miejsca, ucznio-
wie wrócili zadowoleni i bogatsi 
o nowe doświadczenia oraz pełni 
zapału do przygotowań na kolej-
ną edycję tego konkursu - mówi 
Joanna Dybowska, nauczycielka 
architektury krajobrazu w Zespole 
Szkół nr 2. 

 

Katarzyna Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Wicemistrzowie chorągwi
Drużyna piłkarska Środowiskowego Szczepu Harcerskiego im. F. Chopina w Golubiu-Do-
brzyniu wywalczyła II miejsce w I Turnieju Halowej Piłki Nożnej Chorągwi Kujawsko-Pomor-
skiej ZHP. Nasi harcerze pokonali zespoły z Torunia, Inowrocławia i Złej Wsi Wielkiej. 

Jakub i Mateusz Balcerowicz, 
Szymon Beyger, Damian Górski, 
Patryk i Szymon Jagielscy, Szymon 
Konczal, Sebastian Tomaszewski 
oraz Dawid Zieliński reprezento-
wali golubsko-dobrzyńskich har-
cerzy na I Turnieju Halowej Piłki 
Nożnej Chorągwi Kujawsko-Po-
morskiej ZHP.

W zawodach oprócz naszych 
druhów wzięli udział skauci z To-
runia, Włocławka, Inowrocławia, 
Chełmży, Książek, Złejwsi Wiel-
kiej i Górska. Harcerze i harcerki 
zostali podzieleni na kilka grup 
wiekowych. Mecze odbywały się 
w Zespole Szkół nr 28 w Toruniu. 
Sędziowali zawodowi sędziowie 
z Polskiego Związku Piłki Nożnej. 

Golubska drużyna tra�ła do 
najstarszej kategorii wiekowej, 
w której walczyło łącznie dziewięć 
drużyn. W sobotę odbyły się eli-
minacje w grupach. Nasi harcerze 
tra�li do tzw. „grupy śmierci”. Tam 
na nich czekała drużyna z Górska. 
Zespół ten w poprzednich zawo-
dach dla druhów z Hufca ZHP To-
ruń wygrał kilkakrotnie. Oprócz 
tego w grupie znalazły się jeszcze 
mocne zespoły z Torunia (158 
Szczep Drużyn Harcerskich i Gro-
mad Zuchowych „Wiklina”) oraz 
Złejwsi Wielkiej.

W pierwszym meczu  
grupy A nasi harcerze zmierzyli 
się z drużyną ze Złejwsi Wielkiej. 
Pierwszą bramkę w drugiej mi-
nucie meczu zdobył po pięknym 
strzale Jakub Balcerowicz. Kil-
kadziesiąt sekund, po wejściu na 
boisko przeciwników dobił Da-
mian Górski. Do przerwy było 
2:0. W drugiej odsłonie spotka-
nia trzeciego gola zdobył Dawid 
Zieliński. Po zmianie bramkarza 
czwartego gola strzelił pierwszy 
golkiper Szymon Beyger. Przeciw-
ników dobił Mateusz Balcerowicz. 

Mecz zakończył się wynikiem 5:0 
dla Golubia-Dobrzynia.

W drugim spotkaniu golub-
ska drużyna zmierzyła się z fawo-
rytem turnieju zespołem z Górska. 
Pierwsza połowa to zacięta walka 
w obronie naszych piłkarzy. Mimo 
tego że Szymon Beyger na bramce 
czynił cuda to niestety do przerwy 
golubiacy przegrywali 2:0. W dru-
giej odsłonie kontaktowego gola 
zdobył Jakub Balcerowicz. Nieste-
ty w ostatnich minutach meczu do 
siatki nie tra�ł Dawid Zieliński. 
Przegraliśmy 2:1.

Trzeci mecz decydował o tym, 
która z drużyn wyjdzie z grupy na 
drugim miejscu. Harcerze z ŚSH 
G-D zmierzyli się z mocnym ze-
społem z Torunia. Dzięki dobrej 
grze w obronie Szymona i Patryka 
Jagielskiego oraz Szymona Kon-
czala i Sebastiana Tomaszewskie-
go nie straciliśmy żadnego gola. 
Bramki zdobyli za to Jakub Balce-
rowicz oraz Damian Górski. Wy-
graliśmy 2:0. 

Po meczach harcerze mogli 
skorzystać z basenu znajdującego 
się przy szkole. Odbył się także 
konkurs karaoke. 

W niedzielę, w pół�nale ry-
walem Golubia-Dobrzynia była 
drużyna z Inowrocławia, która za-
jęła pierwsze miejsce w grupie B. 
Pokonała ona zespoły z Włocław-
ka, Chełmży i Torunia. 

Ponownie dzięki wyśmieni-
tej grze w obronie nie straciliśmy 
żadnej bramki. Wygrana w tym 
meczu to zasługa Dawida Zieliń-
skiego. Zdobył trzy gole. 

W �nale harcerze ze Środowi-
skowego Szczepu Harcerskiego im. 
F. Chopina ponownie zmierzyli się 
z drużyną z Górska. W jej składzie 
grało kilku zawodowych piłkarzy 
i jednocześnie harcerzy. Niestety 
po zaciętym spotkaniu i walce do 
końca lepsi okazali się druhowie 
z Górska. 

 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

      Elgiszewo

Nie tylko jazda wierzchem
Przynależność do klubu jeździeckiego nie polega tylko na jeździe wierzchem. Do obowiąz-
ków jeźdźca należy również dbanie o stajnie. Klub jeździecki Karbówko właśnie rozpoczął 
wiosenne porządki. 

Zespół z Golubia-Dobrzynia w składzie: Jakub i Mateusz Balcerowicz,  
Szymon Beyger, Damian Górski, Patryk i Szymon Jagielscy, Szymon Konczal, 

Sebastian Tomaszewski oraz Dawid Zieliński

Akcja polegająca na dokładnym 
czyszczeniu stajni powtarzana jest 
każdej wiosny:

- Praca może nie należy do naj-
czystszych, ale traktujemy ją z uśmie-
chem. Czyścimy stajnię, wymiatamy 
pajęczyny, kurze, czyścimy okna 
i teren wokół stajni. Jesteśmy klu-
bem, w którym się nie tylko jeździ się 
wierzchem, ale także spotyka się, by 
pracować a przy tym uczyć - mówi 
Magda Blonkowska z klubu jeździec-
kiego.

PW

R E K L A M A
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      Kowalewo Pomorskie

One nie przystąpią do egzaminu
Dwie uczennice z Gimnazjum im. Jana Pawła II w Kowalewie Pomorskim mogą już spo-
kojnie przygotowywać się do części matematyczno-przyrodniczej egzaminu gimnazjalne-
go, gdyż wywalczyły sobie zwolnienie z części humanistycznej i tym samym przyznanie 
maksymalnej liczby punktów.

W Domu Kultury odbył się Festiwal Piosenki „Z głębi serc 
naszych”. Wzięło w nim udział 60 uczniów z Golubia-Do-
brzynia, Wielgiego, Dębowej Łąki oraz Grudziądza. Dzieci 
i młodzież występowały w zespołach lub indywidualnie.

      Golub-Dobrzyń

Z głębi serc naszych

Wyróżnienia otrzymali Mi-
chał Nowak, Izabela Zajechowska, 
oboje z Centrum Rehabilitacji 
w Grudziądzu, Zespół Wokalno-
Muzyczny z Sepcjlanego Ośrodka 

Szkolno-Wychowawczego w Gru-
dziądzu oraz Tomasz Basaj z Ze-
społu Szkół nr 3 w Golubiu-Do-
brzyniu.

Szyw

fot. DK

Alicja Nowak i Kamila Mu-
siał uzyskały tytuł laureatek Kon-
kursu Wiedzy o Samorządzie Te-
rytorialnym, który odbył się 15 
marca w Urzędzie Marszałkow-
skim w Toruniu pod  patronatem   
Kujawsko-Pomorskiego  Kuratora  
Oświaty i  Sejmiku Województwa  
Kujawsko-Pomorskiego. 

W ostatnim etapie tego kon-
kursu Gimnazjum w Kowalewie 
Pomorskim reprezentowało sze-
ścioro uczniów: Alicja  Nowak, 
Kamila Musiał, Bartosz Olkow-
ski, Damian Olkowski, Marta 
Starczewska i Sławomir Borkow-
ski. Wszyscy oni są �nalistami 
konkursu i w związku z tym przy-
sługuje im wyszczególnienie osią-
gnięć na świadectwie szkolnym 
oraz przyznanie odpowiedniej 
liczby punktów przy rekrutacji do 
wybranych szkół średnich, okre-
ślonych zarządzeniem kuratora 
oświaty.  

Alicja i Kamila nie muszą 
również martwić się o przyjęcie 
do wybranej szkoły ponadgim-
nazjalnej, gdyż tytuł laureata 

umożliwia im przyjęcie do szkoły 
niezależnie od kryteriów danej 
placówki.

Kolejne sukcesy gimnazjaliści 
odnieśli w piątek 18 marca pod-
czas jubileuszowej X edycji �nału 
Regionalnego  Konkursu Wie-
dzy o Unii Europejskiej „Razem  
w Unii - 2011”. Pierwsze  miejsce  
zajął Adam Repeć, który pokonał 
gimnazjalistów z regionu. Czwar-
te miejsce zajęła Karolina Ko-

tecka, która również bardzo do-
brze reprezentowała Gimnazjum 
w Kowalewie Pomorskim. Zwy-
cięzca otrzymał nagrodę ufundo-
waną przez prezydenta Torunia.

Opiekunem grupy uzdolnio-
nych gimnazjalistów jest nauczy-
ciel wiedzy o społeczeństwie To-
masz Pawłowski. 

Piotr

Wołyński

Od 2005 roku w Czernikowie (powiat toruński) organizowany jest konkurs recytatorski 
poświęcony Ziemii Dobrzyńskiej. W silnie obsadzonym konkursie świetnie spisały się 
uczennice szkoły podstawowej w Węgiersku, które jako jedyne reprezentowały nasz po-
wiat w Czernikowie.

      Węgiersk

Wyrecytowały nagrody

Tegoroczny konkurs nosił 
nazwę „Dobrze ziemio...”, a wzię-
li w nim udział uczniowie szkół 
podstawowych m.in. z Lipna, Ra-
dziejowa, Włocławka, Skępego 
itd. Specjalne wyróżnienia orga-
nizatorów za wykonanie wierszy 
otrzymały reprezentantki naszego 
powiatu, a jednocześnie Szkoły 
Podstawowej w Węgiersku: Pau-
lina Sławkowska, Dominika Gór-
ska i Aleksandra Klugiewicz. Ich 
opiekunką merytoryczną była dy-
rektor szkoły Urszula Arentowicz, 
a wykonano wiersze m.in. Jana 
Jagodzińskiego czy Sabiny Skrze-
szewskiej z Macikowa. Wiersz tej 
drugiej osoby, która nie jest zawo-
dową poetką, ani nie ukończyła 
studiów w kierunku literackim 
wzbudził szczególny zachwyt jury 
konkursu.  

- Cieszy mnie fakt, że sukces 
w Czernikowie odniosły nasze 
uczennice, ale również lokalni po-
eci. Jan Jagodziński jest już osobą 

znaną, a jego wiersze znajdują się 
w wielu publikacjach. Natomiast 
pani Sabina jest ewenementem, 
a jej wiersz dotyczący okolic Ma-

cikowa z pewnością zasługuje na 
uwagę - dodaje Urszula Arento-
wicz.

PW
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     GUS

Przeciętniak ma 10 ha
W Polsce jest 1 mln 583 tys. gospodarstw powyżej 1 ha, czyli o 
ponad 19 proc. mniej niż w 2002 r. - wynika ze wstępnych da-
nych Powszechnego Spisu Rolnego, opublikowanych przez GUS. 
Średnia powierzchnia gospodarstwa rolnego wynosi 9,5 ha. 

Od 2002 roku liczba gospo-
darstw małych, o powierzchni 1-5 
ha, zmniejszyła się o 22,7 proc. 
Jednocześnie o 28,8 proc. wzrosła 
liczba gospodarstw największych, 
przekraczających 50 ha, a o 11 proc. 
- zajmujących od 30 do 50 hektarów. 
W 2010 roku użytki rolne zajmowa-
ły 15 mln 5 tys. hektarów wobec 16 
mln 503 tys. ha w 2002 r. Powierzch-
nia zasiewów na koniec czerwca wy-
nosiła 10,2 mln ha i była o 0,5 mln 
ha mniejsza niż w 2002 r.; na ok. 7 
mln ha w ub. r. posiane były zboża 
(68,4 proc.). Wstępne wyniki wska-
zują na istotne zmiany w zasiewach 
- rolnicy rzadziej sieją zboża i buraki 
cukrowe, sadzą mniej ziemniaków. 

Więcej jest natomiast upraw rzepa-
ku. Wzrosła liczba zwierząt hodow-
lanych. 

(pw)

      Badania

Wiejskie dzieci głuchną?

W ub. r. badania wykazały, że co drugie dziecko w woj. pomorskim źle słyszy

Podobnie jak w ubiegłym roku, KRUS w porozumieniu z organizacjami pozarządowymi 
przebada dzieci mieszkające na wsi pod kątem ewentualnych wad słuchu. Specjaliści 
odwiedzą wszystkie szkoły naszego powiatu najwcześniej we wrześniu. 

      ODR

Wielkanoc na Kujawach
Już 16 kwietnia w Przysieku odbędzie się doroczny Jarmark Wielkanocny, organizowany 
przez Kujawsko-Pomorski Ośrodek Doradztwa Rolniczego.

Będzie to już trzecia edycja 
badania, które w ubiegłym roku 
wykazało niepokojącą tendencję. 
Uzyskane wyniki wskazują, że 
w populacji dzieci objętych ba-
daniami, blisko 10 tys. maluchów 
rozpoczynających naukę w szkole 
może mieć problemy ze słuchem, 
co z kolei może spowodować trud-
ności w przyswajaniu wiedzy.

Badania, które odbędą się 
w naszych placówkach, nie obej-
mą wszystkich uczniów, a tylko ich 
niewielki procent. Mimo to wyniki 
wskażą ogólną tendencję, a ta, jak 
dotąd, nie jest najciekawsza.

Ubiegłoroczne badania prze-
siewowe były wykonywane przez 
183 przeszkolone osoby od 1 mar-
ca do 23 czerwca. Standardowe ba-
danie w szkole polegało na wyko-
naniu pomiaru audiometrycznego 
urządzeniem ręcznym na różnych 
częstotliwościach. Wyniki badań 
dzieci były przesyłane do ich ro-
dziców. Jeżeli stwierdzono podej-
rzenie zaburzeń słuchu, załączano 
informację o konieczności dalszej 
diagnostyki. 

Odsetek dzieci, u których wy-
nik badania przesiewowego słuchu 
wskazywał na występowanie nie-

dosłuchu średniego lub znacznego 
stopnia, wymagających dalszych 
konsultacji, wahał się od 41,9% 
w województwie śląskim do blisko 
50% w województwie pomorskim.  

 Największy odsetek dzieci 
z nieprawidłowym wynikiem za-
obserwowano w klasie 0 (23,9%). 
W klasie pierwszej wynosił on 
13,9% i wzrastał w klasach star-
szych nawet do poziomu 17,2% 
dla klasy czwartej. Duży odsetek 
wyników nieprawidłowych w kla-
sach zerowych mógł być spowo-

dowany trudnościami w zrozu-
mieniu zasady badania przez część 
dzieci. Oznacza to, że dla tej grupy 
dzieci powinny być zastosowane 
innego rodzaju metody niż prosty 
test audiometryczny. Większy od-
setek nieprawidłowych wyników 
u dzieci starszych należy wiązać 
z faktem, że na badania były kie-
rowane w większości te dzieci, 
u których nauczyciele bądź rodzi-
ce podejrzewali występowanie za-
burzeń słuchu. 

Piotr Wołyński

Jarmark rozpocznie się o go-
dzinie 10.00 i potrwa 5 godzin. 
Zaplanowano kiermasz tradycyj-
nych potraw, rękodzieła, miodów 
i szkółkarski. Podczas imprezy 
rozstrzygnięty zostanie też III 
Wojewódzki Konkurs Pisanek 
Wielkanocnych. Poza tym na 
tych, którzy zdecydują się od-
wiedzić Przysiek, czekają poka-
zy i warsztaty: nakrywania stołu 
wielkanocnego, wykonywania 
ozdób świątecznych itd. 

ODR zaprasza twórców lu-
dowych, rzemieślników i ręko-
dzielników, rolników, gospodynie 
i Koła Gospodyń Wiejskich do 
zgłaszania swojego uczestnictwa 
w imprezie.

(pw)

Szczegółowe informacje

Wystawcy:
tel. 56 611 09 12
bartosz.frymarkiewicz@
kpodr.pl
Konkurs pisanek:
tel. 56/ 611 09 30, 611 09 31
piotr.stelmaszak@kpodr.pl

RAMOWY PROGRAM JARMARKU

Kiermasze

– żywnościowe produkty tradycyjne
– wyroby rękodzieła ludowego i artystycznego
– produkty rolnictwa ekologicznego
– miody i produkty pszczelarskie

– nasiona, rośliny ozdobne i szkółkarskie  

III Wojewódzki Konkurs Pisanek Wielkanocnych 

Pokazy i warsztaty

– nakrywanie stołu wielkanocnego zgodnie z regionalną 
tradycją
– wykonywanie tradycyjnych ozdób świątecznych
– pokazy kosmetyczne  

Stoiska konsultacyjno-informacyjne

– rolnictwo ekologiczne i program rolnośrodowiskowy
– wymogi wzajemnej zgodności dla gospodarstw rolnych
– projekt „NOWY ZAWÓD – NOWA SZANSA dla rolników 
i mieszkańców wsi Kujaw i Pomorza”

Występy zespołów ludowych
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Uczennice klasy pierwszej Technikum im. Lecha Wałęsy w Kowalewie Pomorskim, kształ-
cącego w zawodzie technik kucharz, miały okazję uczestniczyć w „Dniu akademickim” 
w Wyższej Szkole Turystyki i Hotelarstwa w Gdańsku. Spotkanie zorganizowała Ogólno-
polska Fundacja Edukacji Komputerowej, w ramach projektu „Młodzieżowa Akademia 
Agrobiznesu”. 

      Kowalewo Pomorskie

Akademia Agrobiznesu
kształci młodzież

R E K L A M A

Indywidualnie Patrycja Czenkusz i Ewa Paszewska, a w kla-
syfikacji drużynowej Gimnazjum im. Ignacego Działyńskie-
go w Golubiu-Dobrzyniu zostali zwycięzcami I Powiatowego 
Konkursu Angielsko-Niemieckiego Deutsch nach English, 
który odbył się w piątek 25 marca w Golubiu-Dobrzyniu.

      Golub-Dobrzyń

Poliglotów u nas dostatek

- Celem projektu, w którym 
uczestniczy Zespół Szkół w Ko-
walewie Pomorskim, jest podnie-
sienie kompetencji uczniów szkół 
średnich technicznych z obszarów 
wiejskich w zakresie nowocze-
snych technologii, języka angiel-
skiego oraz przedsiębiorczości. 
Uczniowie uczestniczą w zaję-
ciach od 1 września 2010 roku 
do 30 kwietnia 2013 roku – mówi 
Magdalena Śliwińska, nauczyciel-
ka w Zespole Szkół w Kowalewie 
Pomorskim. 

Projekt zapewnia 300-
godzinny kurs języka angielskie-
go (w tym 200 godzin pod okiem 
nauczyciela), 300-godzinny kurs 
przedsiębiorczości (100 godzin 
pod okiem nauczyciela), a także 
100-godzinny kurs informatyki 
przygotowujący do egzaminów 
Europejskiego Komputerowego 
Prawa Jazdy (ECDL).

- W ramach projektu pozna-
jemy funkcjonowanie platformy 
edukacyjnej. Każda z nas pracuje 
osobno na swoim pro�lu, gdzie 
wykonujemy różnorodne zadania 
z języka angielskiego, przedsię-
biorczości i informatyki. W ten 
sposób przyswajamy sobie wiedzę 
i jednocześnie doskonalimy umie-
jętności posługiwania się kom-
puterem. Nasza nauka częściowo 
odbywa się w szkole, a częściowo 
w domu, w dogodnych dla nas 
warunkach i czasie. Uważamy, że 
takie zajęcia są przydatne i warto 
brać w nich udział – podkreśla 
Anna Klewicz, uczennica biorąca 
udział w projekcie. 

Wizyta w Gdańsku była okazją 
do zapoznania się z ofertą kształ-
cenia, jaką proponuje szkoła wyż-
sza. Uczennice wraz z opiekunem 
Markiem Łobodzińskim, zostały 
powitane przez rektora WSTiH, 
który scharakteryzował uczelnię. 
Uczestnicy mogli także zwiedzić 

szkołę oraz spotkać się ze studen-
tami i przedstawicielami Pomor-
skiego Ośrodka Doradztwa Rolni-
czego. Bardzo ciekawym punktem 
dnia było Zwiedzanie Trójmiasta. 
W programie uwzględniono lot-
nisko, halę sportową, sopockie 
molo, gdyński skwer Kościuszki i 
gdańska starówkę. 

- Zaciekawił mnie wykład po-

święcony agroturystyce. Poza tym, 
spodobała mi się miła atmosfera 
szkoły. Bardzo się cieszę, że mo-
głam w czasie tego wyjazdu po-
znać historię Gdańska oraz przejść 
się po sopockim molo – mówi Iza-
bela Jarek. 

oprac. Szyw

fot. nadesłane

Do konkursu przystąpili re-
prezentanci gimnazjów z Golu-
bia-Dobrzynia, Gałczewa, Zbójna 
i Radomina. Każdy uczestnik kon-
kursu miał do rozwiązania test. Po 
podsumowaniu wyników okazało 
się, że najlepszą młodą germa-
nistką została Patrycja Czenkusz, 
uczennica Gimnazjum im. Igna-
cego Działyńskiego. Druga była 
Joanna Buczkowska z Wazówny, 
a trzecia jej koleżanka ze szkoły 
Noemi Chruścińska.

W teście języka angielskiego 
wygrała Ewa Paszewska, uczen-
nica Gimnazjum w Gałczewie. 
Druga była Anna Jabłońska z Wa-
zówny, a trzecia Katarzyna Reich 
z Gimnazjum w Gałczewie.

Drużynowo najlepsi okazali 
się gimnazjaliści z ul. Szkolnej po-
konując „Wazównę” i Radomin.

- Podczas tego konkursu or-
ganizatorzy upiekli dwie pieczenie 
na jednym ogniu. Dzięki nauce 
języków obcych osiągacie cel do-
raźny jakim są kolejne egzaminy 
i sprawdziany. Ale jest również 
cel dalekosiężny, ponieważ języki 
obce przydadzą się wam w wa-
szym dorosłym życiu. Czy będą to 
kontakty służbowe, czy wycieczki 
turystyczne znajomość języków 
jest zawsze kluczowa - mówił Ro-
man Tasarz, burmistrz Golubia-
Dobrzynia, który wręczył nagrody 

indywidualne najlepszym lingwi-
stom.

Specjalną nagrodę dla naj-
lepszej szkoły wręczył również 
w imieniu starosty Edward Dę-
biec.

- Myślę, że pierwszy konkurs 
można uznać za udany i już snuć 
plany drugiej edycji. Uczniowie 
potraktowali test jako dobrą za-
bawę, a przy okazji sprawdzenie 
swoich umiejętności. Dziękujemy 
wszystkim, którzy wsparli ideę or-
ganizacji konkursu - mówi jeden 
z organizatorów konkursu Roman 
Gielniak. 

tekst i fot 

Piotr Wołyński
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NAPRAWDĘ WARTO... 

Przeczytać ... „Dziennik Bridget Jones Helen Fielding. To zabaw-
na książka, „o bardzo pozytywnie nastawionej do życia kobiecie, któ-
ra szukając miłości swojego życia, przewija się wśród mężczyzn pró-
bując ich zauroczyć swoją inteligencją... Czytając tę książkę miliony 
kobiet na całym świecie myślą: „chcę być jak Bridget, chcę śpiewać All 
by myself, jeść całe kubełki lodów, chodzić całymi dniami w piżamie 
i udawać, że wszystko będzie dobrze, kiedy kolejna rzekoma „miłość 
życia” okaże się emocjonalną pomyłką”. I te miliony kobiet uciekają 
do świata Bridget i ukrywają się w nim przed szarą rzeczywistością 
– ja także. Bridget jest na tyle uniwersalną postacią, że niezależnie 
od tego jakiej jest się płci można się z nią utożsamić. Każdy z nas 
może czuć się nieco odizolowany od społeczeństwa, mieć kompleksy 
na punkcie własnego ciała, czy zbyt troskliwą matkę. Jednak pomimo 
tego wszystkiego Bridget okazuje się bardzo uroczą osobą i to może 
mieć bardzo pozytywny wydźwięk, bo czytając Dziennik zdajemy so-
bie sprawę, że z nami wcale nie jest źle. To tylko świat robi nam na 
złość i wymierzył ku nas działa…

Obejrzeć ... �lm pt. „Adaptacja”. Gra w nim Meryl Streep, któ-
rej towarzyszy Nicholas Cage. Film to dwie płaszczyzny − pierwszą 
z nich jest okres w którym to Meryl Streep pisze książkę o zachwy-
cających swoją urodą kwiatach – orchidei. Wtedy poznaje tajemni-
czego mężczyznę, który jest „łowcą kwiatów”. To on wprowadza ją w 
zniewalający świat �ory, opowiada z niesamowitym zapałem o swoim 
życiu i pasji. Po pewnym czasie te bardzo niekonwencjonalne roz-
mowy zamieniają się w bardzo subtelny romans. Drugą płaszczyzną 
jest okres, kiedy to Nicholas Cage (scenarzysta) pracuje nad scena-
riuszem ekranizacji książki napisanej przez tą właśnie dziennikarkę.  
Obie płaszczyzny ścierają się ze sobą na końcu �lmu, ale żeby zrozu-
mieć fenomen tego dzieła po prostu trzeba go obejrzeć…

Posłuchać ... nowej płyty Varius Manx, pt. Eli. Zespół ten stał 
się ikoną muzyki pop lat 90., teraz wraca na scenę w wielkim stylu.  
I choć wielu wróżyło im koniec kariery, a los nie szczędził ciosów, nie 
poddali się i idą naprzód. Jesteśmy świadkami przebudzenia Varius 
Manx. Płyta Eli to bezprecedensowe połączenie sentymentalizmu, 
melodii godnych list przebojów i warsztatu wykonawczego − co za-
wsze było znakiem rozpoznawczym grupy. Nowa wokalistka Anna 
Józe�na Lubieniecka wniosła do zespołu nie tylko swoje wokal-
ne umiejętności, ale też świeżość i energię. Pierwszy singel z płyty 
„Przebudzenie” święci triumfy na listach przebojów. Słuchając płyty 
Eli, można wewnętrznie się otworzyć i postanowić uśmiechać się do 
ludzi, spojrzeć w słońce, zapomnieć się i tańczyć po prostu…

Agnieszka Wróblewska, Zespół nr 2 w Golubi-Dobrzyniu

Ogłoszenia drobne
Sprzedam lodówko-zamrażarkę Polar, 
używana, wysokość około 160 cm, 
zamrażarka 100% sprawna, lodówka 
chłodzi. Cena 150 zł. Ê
Tel 668 831 692

Sprzedam telefon komórkowy NOKIA 
5230 stan bardzo dobry, Folia na 
wyświetlaczu. Tel 608 592 509

Sprzedam opony letnie używane, stan 
bardzo dobry 195/65/15 4szt. Ê
Tel 668 831 692

Sprzedam lokal użytkowy 100 m2, 
Golub-Dobrzyń – centrum, Ê
tel. 501 042 580.

Sprzedam kurczęta ras nieśnych, 
jednodniowe i odchowane, Ê
tel. 501 057 385.

Transport 8 osób, tel. 793 799 139.

Sprzedam dom Piórkowo, 2 garaże, 
działka 0,5ha , budynek gospodarczy, 
cena 155 tys., tel. 502 773 314.

Sprzedam mieszkanie 56m2 w centrum 
Działynia, tel. 696 638 707.

Świerk srebrzysty 1,5-2m wys. w 
pojemnikach, wybitnie dekoracyjny ze 
wzgl. Na kształt i kolorystykę, 60zł/szt. 
(koło G-D), tel. 56 683 22 58.

Sprzedam odkurzacz karcher i inne 
narzędzia, tel. 501 651 403.

Korepetycje, matematyka, angielski, 
tel. 692 465 802.

Korepetycje z j. polskiego, szkoła 
średnia, matura, tel. 512 295 298.

R E K L A M A
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Sprzedam jęczmień, groch czyszczony, 
tel. 602 258 529.

Wymienię słomę na brykiet, Ê
tel. 691 383 776, Kawki.

Wynajem limuzyny tel. 609 613 247 
www.cezarlima.cba.pl

Super okazja, dom pod klucz 399000zł, 
tel. 663 921 628.

Sprzedam ford mondeo 2002 diesel, 
tel. 56 683 85 52.

Sprzedam volkswagen transporter T4, 
2,5TDI, 1996, tel. 660 729 344.

Sprzedam działki 30ar 20zł m2, Ê
Handlowy Młyn, tel. 728 511 791.

Jeżeli chcesz mieć internet, który działa 
wszędzie – zadzwoń, tel. 56 683 38 82.

Sprzedam gospodarstwo rolne o pow. 
9 ha, ziemia pszenno-buraczana, dom 
z wygodami, oraz sprzedam kamienie 
polne, tel. 56 682 71 02.

Sprzedam dom z budynkami gospodar-
czymi przy szosie oraz ciągnik C360, 

pług 3-skibowy, kultywator, brony 5 
pól, Piórkowo, tel. 698 302 654.

Sprzedam dom o pow. 71m2, działka 
200m2, Płonne, tel. 695 339 479.

Sprzedam ziemniaki jadalne, Ê
tel. 697 990 580.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 
we Frydrychowie, tel. 509 502 688.

Sprzedam ciągnik C330 i silnik 7,5 kw, 
tel. 784 591 662.

Sprzedam trzy działki przy panoramie 
lub zamienię na mieszkanie, grunty 
gminne, cena 20zł za 1m2, Ê
tel. 798 629 878.

Kupię domek w Okoninie lub działkę, 
tel. 604 096 680.

Sprzedam działki przy ul. Pruszczyń-
skiego, tel. 506 175 253.

Sprzedam dom 100m2, działka 65ar, 
staw, Sokoligóra, tel. 663 499 805.

Ziemię 2,40ha sprzedam, Sokołowo, 
tel. 783 746 497.
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PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 29 marca 2011 r.

wykształcenie zawodowe:
dziewiarz – Gronowo, kierowca D –  Toruń,  kierowca C+E – 
G-D, Kamionka, Lipnica, krawcowa G-D, mechanik maszyn 

dziewiarskich – Gronowo, mechanik samochodów ciężarowych 
–C-cin, murarz –Toruń, nauczyciel zawodu fryzjer – m.G-D, 

piekarz- Kikół, G-D, pracownik fizyczny –  G-D, pracownik ogól-
nobudowlany – G-D, Lipienia, pracownik produkcji roślinnej 

i zwierzęcej – gm G-D, rzeźnik – m.G-D, stolarz meblowy – gm. 
K-wo, szwaczka-brygadzista -G-D, Rypin, K-wo, ślusarz-spa-

wacz –  gm. K-wo, ślusarz – G-DÊ

wykształcenie średnie:
kierownik budowy- gm.G-D, operator wytłaczarki-Kwo, pra-

cownik ochrony – G-D

wykształcenie wyższe:
asystent zarządu-gm. R-min

główny księgowy – Wąbrzeźno (3 letnia praktyka w księgo-
wości w jednostce budżetowej)
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      Wielki Post

Kilka pytań?
Wielki Post to czas, który służy przede wszystkim refleksji. Cechą współczesności jest 
życie w niezwykłym tempie. A to czasem przeszkadza. Czasem trzeba się po prostu zatrzy-
mać, aby zastanowić się nad tym, o czym na co dzień myśli się rzadko. Warto zadać sobie 
kilka bardzo ważnych pytań. Warto szukać na nie odpowiedzi!

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie 

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel. 

(56) 682 26 80 
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Proste pytania?

Ksiądz Marek Dziewięcki 
jest autorem artykułu „Dla kogo 
Wielki Post?”, który ukazał się 
w „Przewodniku Katolickim”. 
Wśród pytań, które autor uzna-
je za bardzo ważne, jest pytanie 
o umiejętność odróżniania dobra 
od zła. Niby proste, przecież każ-
dy wie, co jest dobrem, a co jest 
po przeciwnej stronie. Czy jest się 
nad czym zastanawiać? 

Ksiądz Dziewięcki pisze tak:  
„Czy w XXI wieku potrzebny jest 
jeszcze Wielki Post? Z pewnością 
okres ten nie interesuje ludzi, któ-
rzy uciekają od twardej rzeczywi-
stości w świat miłych �kcji i wie-
rzą w pierworodny mit o tym, że 
człowiek sam odróżni dobro od 
zła i że będzie jak Bóg (por. Rdz 
3, 5). Ten okres liturgiczny jest 
cenną propozycją jedynie dla 
realistów, bo oni wiedzą, że jesz-
cze nie w pełni rozumieją własną 
tajemnicę i że przynajmniej cza-
sami wyrządzają krzywdę sobie 
oraz innym ludziom.” 

Jednak tak, czasami trzeba 
się zatrzymać, aby zrozumieć, 
że nie wszystko jest tak proste.  
Dlatego właśnie Wielki Post jest 
potrzebny tym, którzy nie boją 
się ciszy i re�eksji oraz dla tym, 
dla których najważniejsze jest to, 
kim są. Według autora re�eksji 
post niepokoi ludzi bezmyślnych 
i egoistów. Staje się natomiast 
inspiracją i szansą dla tych, któ-
rzy „ na wzór Chrystusa pragną 
mądrze myśleć, dojrzale kochać 
i uczciwie pracować”.

Dlaczego realista?

Zwolnić tempo to jedno, dru-
gie to poszukać ciszy. To dwa wa-
runki potrzebne do wielkopost-
nej re�eksji. W ciszy i spokoju 
człowiek może usłyszeć więcej. 
Może sobie też coś przypomnieć. 
Może zrozumieć, że chrześcijanin 
„jest realistą i dlatego wie, że być 
człowiekiem to być kimś wielkim, 
bo kochanym przez Boga i zdol-
nym do miłości. Ale to także być 
kimś zagrożonym przez ludzi cy-
nicznych i zdemoralizowanych 
oraz przez własną słabość. Reali-
sta wie, że jest podobny do syna 
marnotrawnego, który miał mą-
drze kochającego ojca i któremu 
nikt nie wyrządzał krzywdy. Syn 
z przypowieści Jezusa sam sobie 
wyrządził krzywdę, wmawiając 
sobie, że istnieje łatwo osiągalne 
szczęście (por. Łk 15, 11- 32)”. 

Dla realistów post jest od-
rzuceniem tego, co przeszkadza 
w rozwoju i szczęściu. To właśnie 

post od hałasu i zbyt wielkiego 
tempa. Ksiądz Dziewięcki przy-
pomina: „To świadome odwróce-
nie się od grzechu i słabości. To 
rezygnacja z agresji i wyrządzania 
krzywdy. To odcięcie się od buntu 
i rozpaczy. To zaprzestanie bez-
myślności i poszukiwania jedynie 
chwilowej przyjemności za wszel-
ką cenę, nawet za cenę sumienia, 
zdrowia i życia. Wielki Post to 
wyrzeczenie się egoizmu i cyni-
zmu. To post od smutku i bezrad-
ności, ale też od pychy i poczucia 
samowystarczalności. To post, 
który karmi, bo pokarmem czło-
wieka świadomego siebie i odpo-
wiedzialnego jest re�eksja i na-
mysł oraz postępowanie godne 
ludzkiej godności”. 

Po co to wszystko?

„Wielki Post to najpierw czas 
wzrastania w miłości do Boga 
poprzez wyciszenie, osobistą 
modlitwę, rekolekcje, sakrament 
pojednania. To także czas wzra-
stania w miłości do samego sie-
bie poprzez lepsze rozumienie 
własnej tajemnicy, ćwiczenie się 
w panowaniu nad sobą i uwal-
nianiu się od słabości i uzależ-
nień. To wreszcie czas wzrastania 
w miłości do drugiego człowieka 
poprzez wrażliwość na jego los 
(jałmużna), poprzez pojednanie 
z bliźnimi, a także poprzez ucze-
nie się dojrzalszej miłości bliźnie-
go”. 

Może czasem nie warto od-
kładać tego wszystkiego na póź-
niej? Może podczas tegorocznego 
postu uda się załagodzić jedną 
z trwających kłótni, może uda się 
z kimś pogodzić? A może uda się 
komuś pomóc? Każdy ma coś ta-
kiego do załatwienia. Wystarczy 
nieco wysiłku, chęci zmiany czy 
gotowości do rozmowy z drugim 
człowiekiem. 

„Wielkopostna modlitwa, 
re�eksja i dyscyplina nie jest ce-
lem samym w sobie. To wszystko 
przygotowuje nas do spotkania 
ze Zmartwychwstałym. Z Tym, 
w którym mogą zmartwychwstać 
nasze najgłębsze pragnienia 
i aspiracje. Wielki Post to czas na-
wrócenia. A nawrócić się, to na-
uczyć się kochać. To stać się naj-
piękniejszą - czyli Bożą - wersją 
samego siebie. To w taki sposób 
postępować, by być świadomym, 
dobrowolnym i radosnym darem 
dla innych ludzi. To uczyć się my-
śleć, kochać i pracować na wzór 
Chrystusa.”

Jaką wersję zbudować?
Tak trudne okazuje się naśla-

dowanie tego wzorca, bo to sam 
Bóg – „Tylko mocą Jego prawdy 
o nas i Jego miłości do nas je-
steśmy w stanie przezwyciężyć 
słabość, grzech i śmierć. Gdy 
układamy jakąś całość z tysię-
cy puzzli, wtedy wielką pomocą 
jest wizerunek, dzięki któremu 
uświadamiamy sobie, jak wspa-
niały obraz możemy ułożyć, jeśli 
właściwie dobierzemy poszcze-
gólne elementy. Podobnie – pa-
trząc na Chrystusa - możemy 
z góry wiedzieć, jak szlachetnym 
i szczęśliwym człowiekiem może 
stać się każdy z nas, jeśli tylko 
ze wszystkich perełek mądrości 
i miłości, które są w nas, zbudu-
jemy najpiękniejszą, Bożą wersję 
samego siebie”.

Człowiek pracuje nad sobą 
przez całe życie, chrześcijanin pa-
mięta, że praca ta to nie budowa-
nie jakiegoś supermana, ale wła-
śnie kogoś, kto potra� po prostu 
żyć po bożemu. Czyli jak? Tak, 
aby spełnić boże marzenie o czło-
wieku. A tu nie ma końca. Całe 
życie to ciągłe poprawianie siebie. 
„To właśnie dlatego najbardziej 
szlachetni i Boży ludzie robią naj-
bardziej pogłębiony rachunek su-
mienia i czują się grzesznikami. 
Im bardziej ktoś jest człowiekiem 
świętym w sposób świadomy i ra-
dosny, tym łatwiej dostrzega to, 
że nadal może rosnąć. W rozwoju 
człowieka nie ma przecież gra-
nic.”

Dariusz Guzowski

      Zawiadamiamy, że
  dnia 15 marca

zmarła

Kinga

Pliszczyńska

z Ostrowitego
(lat 31)

   Zawiadamiamy, że
dnia 22 marca

zmarł

Mieczysław 

Fabiański

z Radzik Dużych
(lat 64)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 23 marca

zmarła

Irena

Słupska

z Białkowa
(lat 61)

   Zawiadamiamy, że
dnia 24 marca

zmarła

Rajmunda

Karpińska

z Kamiennego Smugu
(lat 79)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 24 marca

zmarła

Marianna

Drosik

z Tomkowa
(lat 83)

   Zawiadamiamy, że
dnia 24 marca

zmarła

Mirosława

Tomaszewska

z Sadłowa
(lat 44)

   Zawiadamiamy, że
dnia 25 marca

zmarła

Ewelina Janina

Ośka

z Ostrowitego
(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
dnia 25 marca

zmarła

Halina

Iwicka

z Elgiszewa
(lat 76)
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Powrócą dawne 
wspomnienia. Nie 
ulegaj im, bo znów 

stracisz głowę, a tego nie chcesz. Pamię-
taj, że wiele prawdy jest w powiedzeniu, 
że nie wchodzi się drugi raz do tej samej 
rzeki. Dawne miłości niech zostaną dawny-
mi. Choć serce się rwie, to przecież oboje 
zmieniliście się przez lata i jesteście już 
całkiem innymi ludźmi. Czasy ze szkolnej 
fotografii już nie wrócą.

Ryby (20.02.-20.03.)
Ostatnio Twoje relacje z ludź-
mi są bardzo napięte. Weź na 
wstrzymanie, nie dolewaj oliwy 
do ognia. Jeśli wybuchniesz, 
będziesz potem gorzko tego 

żałował. Pomocny w okiełznaniu złych emo-
cji okaże się sport. Pograj w tenisa ziemne-
go, wsiądź na rower, popływaj. Wyżyjesz się, 
a przy okazji wzrośnie w Twoim organizmie 
poziom hormonów szczęścia. Łatwiej będzie 
się zdystansować.

Baran (21.03.-21.04.)
Będziesz popadać ze 
skrajności w skrajność: 
raz będziesz energiczny, 
raz zrezygnowany. Two-
jemu otoczeniu ciężko 

będzie znieść takie wahania nastrojów. Tym 
bardziej, że nie chcesz powiedzieć, o co tak 
naprawdę chodzi. Zdobądź się na szczerą 
rozmowę z najbliższymi. W końcu tylko na 
nich możesz liczyć w ciężkich chwilach. Zro-
zumieją, doradzą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Rady bliskich Ci osób oka-
żą się bardzo przydatne. Nie 
upieraj się więc głupio przy 
swoim, bo nie wyjdzie Ci 
to na dobre. Skorzystanie 

z pomocy rodziny oraz przyjaciół wcale nie 
jest oznaką słabości. Posłuchaj, co mają 
do powiedzenia i dopiero wtedy podejmij 
decyzję. I nie udowadniaj na siłę, że Ty 
i tylko Ty zawsze musisz mieć monopol na 
rację.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie ulegaj zbyt silnym 
emocjom. Zapominasz, że 
racjonalne myślenie to Twój 
największy przyjaciel. Co 
zrobić, kiedy jeden z Twoich 

podwładnych nie okazuje Ci szacunku i nie 
wykonuje należycie swoich obowiązków? 
Choć doprowadza Cię to do szału, nie daj 
się ponieść złości. W ten sposób okażesz 
tylko słabość. Zdobądź się na poważną, rze-
czową rozmowę.

Lew (23.07.-23.08.)
Nie przekładaj trudnych spraw 
w nieskończoność, i tak 
będziesz musiał się z nimi 
zmierzyć. Jeśli jesteś w kiep-
skiej sytuacji finansowej, idź 

do banku i zorientuj się czy można skorzystać 
z wakacji kredytowych. Odwiedź wreszcie 
szefa i powiedz mu, że nie dasz rady sam 
wszystkich zastąpić w okresie urlopowym. 
Działaj, inaczej przykre sprawy skutecznie 
zatrują Ci życie.

Waga (23.09.-22.10.)
Uszczęśliwianie na siłę 
innych ludzi to nie jest 
najlepszy pomysł. Oni 

sami dobrze wiedzą, czego chcą od życia. 
Wymyśliłaś sobie, że zabierzesz mamę 
w wakacje na zagraniczną wycieczkę? Ona 
dobrze wie, że funkcja babci będzie wymaga-
ła opieki nad wnukami, a w upale ciężko jej 
będzie temu podołać. Lepiej więc, planując 
kilka miesięcy do przodu, wyślij pociechy na 
obóz językowy, mamie daj odpocząć.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Nie obciążaj się coraz więk-
szą liczbą obowiązków. Ra-
port do pracy, góra ubrań 
do prasowania w domu – to 
wszystko może poczekać. 

Koniecznie znajdź czas na relaks, należy Ci 
się. Wyjedź do lasu, nad jezioro, odpocznij 
na łonie przyrody. Potrzeba Ci porządnego 
wyspania się i oderwania od codziennych 
spraw, bo ostatnio jesteś coraz mniej od-
porny na stres.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Twoja energia raptownie 
wzrośnie. Zrób z tego użytek 
i pozałatwiaj stare spra-
wy. Teraz poradzisz sobie 

ze wszystkim: z zaległą pracą, remontem 
mieszkania. I jeszcze będziesz miał siłę, 
by wybrać się z dzieciakami na basen. To 
dobrze, bo potrzebują beztrosko spędzić  
z Tobą czas, skoro stale nie ma Cię w domu. 
Pamiętaj, że praca to nie wszystko, najbliżsi 
Cię potrzebują.

HUMOR
Pewnego dnia przybiegłem do Tomka. Po 
lunchu gadaliśmy i podzielił się ze mną 
sensacją. 
– Marek – powiedział – Beata i ja 
rozwodzimy się. 
Byłem zdumiony.
– Dlaczego? Co się stało?! Wyglądaliście 
na szczęśliwą parę!
– No cóż – powiedział – odkąd się po-
braliśmy, żona próbowała mnie zmienić. 
Oduczyła mnie picia, palenia, powrotów 
w środku nocy. Nauczyła mnie, jak się 
elegancko ubierać, oglądać dobrą sztukę, 
wyrobić sobie gust kulinarny, muzyczny  
i robić zapasy w sklepie. 
– I co, jesteś teraz zgorzkniały, bo tak 
bardzo Cię zmieniła?
– Nie, nie jestem zgorzkniały. Teraz 
jestem tak dobry, że ona na mnie nie 
zasługuje. 

Horoskop 31 marca – 6 kwietnia
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nie wstydź się swoich ma-

rzeń, inaczej stracisz okazję 
na przeżycie czegoś wyjąt-
kowego. Kochasz średnio-
wieczne klimaty? Niedługo 

rozpocznie się sezon turniejów rycerskich. 
Wybierz się na jeden z nich, postrzelaj 
z łuku, kuszy, weź udział w warsztatach szer-
mierki. Nie umiesz pływać? Przełam wstyd 
i poproś przystojnego ratownika o lekcje. 
Może potem wyskoczycie na kawę?

Byk (21.04.-21.05.)
Poświęć więcej czasu na 
rozwój swojego intelektu. 
Korzyści z tego odczujesz 
już niedługo. Oferta waka-
cyjnych kursów jest boga-

ta, może zdecydujesz się podszlifować język 
obcy? Taka inwestycja w siebie zawsze się 
opłaci. A może poszukasz w internecie inte-
resujących Cię kierunków studiów podyplo-
mowych? Nowa wiedza przyda się, gdybyś 
chciał zmienić pracę.

Panna (24.08.-23.09.)
Zawierz wreszcie swojej in-
tuicji. Wtedy z największą 
łatwością rozwiążesz nawet 
najtrudniejsze problemy. 
Coś Ci mówi, że szef nowej 

ekipy remontowej nie jest uczciwym czło-
wiekiem? Poszukaj kolejnego wykonawcy. 
Masz dziwne przeczucia dotyczące jazdy 
samochodem? Zostaw auto w domu i weź 
taksówkę. Te wewnętrzne podszepty mogą 
Ci w tym tygodniu wiele pomóc.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 1.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 2.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 3.04.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

1/4/5
7/9/11
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7/10/12

9/15/17
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10/19/23
8/14/16

1009 hPa
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1003 hPa
1005 hPa

1007 hPa
1005 hPa

1000 hPa
1000 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

10 km/h
19 km/h

22 km/h
16 km/h

13 km/h
12 km/h

16 km/h
9 km/h

wiatr

0 mm
2,6 mm

2 mm
0 mm

0,5 mm
0 mm

0,7 mm
0,4 mm
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Zagadki dla dzieci

Źródło: www.domowyprzedszkolak.pl
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SAŁATKA WARSTWOWA Z TUŃCZYKIEM
Składniki:

3 jajka       puszka tuńczyka
1/2 puszki kukurydzy      200 g żółtego sera
2 średnie cebule      4 łyżki majonezu
2 łyżki musztardy      pieprz
chili

SAŁATKA NICEJSKA
Składniki:

kilka liści zielonej sałaty      1 puszka tuńczyka w sosie własnym
3 jajka ugotowane na twardo     250 g zielonej fasolki szparagowej 
1 sałata       1 czerwona papryka
3 pomidory       1 puszka filetów anchois
12 czarnych, drylowanych oliwek     1 cebula

Sos vinaigrette

1/2 szklanki oliwy z oliwek     2 zmiażdżone ząbki czosnku
3 łyżki białego octu winnego lub sok z połówki cytryny  1 łyżeczka musztardy Dijon
pół łyżeczki cukru lub 1 łyżeczka płynnego miodu   sól, pieprz

Sposób przyrządzenia:

Sałatę podrzeć na strzępy palcami i ułożyć na półmisku. Tuńczyka z puszki wyjąć, podzielić na kawałki. Fasolkę 
oczyścić, odciąć końce i ugotować we wrzącej wodzie. Wyjąć, odcedzić i wystudzić, pokroić na 3-centymetrowe  
słupki. Na sałacie, na środku półmiska, ułożyć fasolkę, a na niej kawałki tuńczyka. Dookoła ułożyć czerwoną paprykę 
pokrojoną w kawałki. Jajka pokroić w ćwiartki i rozłożyć dookoła tuńczyka, obok pomidory pokrojone w ćwiartki. Po-
sypać cebulą pokrojoną w półtalarki (opcjonalnie). Całość przybrać filecikami anchois, posypać oliwkami i bazylią. 
Polać sosem vinaigrette i podawać z bagietką lub grzankami z bagietki, natartymi czosnkiem. 

Sposób przyrządzenia: 

Cebulę pokroić w kostkę, a następnie wrzucić na wrzątek i zaczekać, aż się ponownie zagotuje. Wtedy odcedzić Ê
i pozostawić do wystygnięcia. Jajka ugotować na twardo, oddzielić białka od żółtek. W miseczce wymieszać majonez 
z musztardą i doprawić pieprzem i chili. Układać warstwami w przeźroczystej salaterce kolejne warstwy: połowa żół-
tego sera – startego na tarce, białko – starte na tarce, połowa sosu majonezowo-musztardowego, cebula, tuńczyk, 
reszta sosu majonezowo – musztardowego, kukurydza, reszta żółtego sera – startego na tarce, na grubych oczkach, 
żółtka pokruszone. Sałatkę przechowywać w lodówce.

SUDOKU
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      Wojny Napoleońskie

Generał z Płonnego
O bohaterze spod Somosierry Janie Nepomucenie Dziewanowskim pisaliśmy już kilka-
krotnie. Tym razem prezentujemy biografię jego wuja, generała Wojska Polskiego Domi-
nika Dziewanowskiego. 

R E K L A M AR E K L A M A

Dominik Dziewanowski 
urodził się 15 lutego 1759 roku 
w Płonnem. Jego ojciec Juliusz 
był posłem oraz kasztelanem 
chełmińskim. Brał udział w kon-
federacji barskiej. 

Dominik bardzo dobrze wła-
dał językiem francuskim i nie-
mieckim. Dzięki temu nie miał 
problemów z porozumiewaniem 
się podczas służby w wojsku pru-
skim. Tu osiągnął stopień cho-
rążego. Po dwóch latach złożył 
dymisję i zaciągnął się do Wojska 
Polskiego. Jako porucznik służył 
tu w pułku ułanów królewskich. 
Co ciekawe był adiutantem księ-
cia Józefa Poniatowskiego. Po kil-
ku latach porzucił armię. Wrócił 
do Płonnego i zajął się rolnic-
twem. 

W 1794 roku ponownie za-
łożył wojskowy mundur. Brał 
udział w insurekcji kościusz-
kowskiej. Wraz z bratem Janem 

i braćmi Piwnickimi zakatował 
w lipcu garnizon pruski w Rypi-
nie. Rozbroił go i przedarł się na 
Kujawy. Tam spotkał się z genera-
łem Janem Henrykiem Dąbrow-
skim. Awansował na rotmistrza, 
a następnie majora z przydziałem 
do sztabu. Walczył w bitwie pod 
Łabiszynem koło Bydgoszczy we 
wrześniu 1794 roku.  W powsta-
niu uczestniczył do końca. 

Po upadku zrywu powrócił 
do rolnictwa. Mimo tego nie za-
przestał kontaktów z polskimi pa-
triotami. Wspierał �nansowo for-
mujące się we Włoszech Legiony 
Polskie Dąbrowskiego.

Po raz trzeci polski mun-
dur wojskowy założył w 1806 
roku. Wówczas między innymi 
w Wielkopolsce oraz na Pomorzu 
wybuchło powstanie przeciwko 
Prusakom, którzy walczyli z Na-
poleonem.

Jako dobrze wyszkolony i do-

świadczony o�cer otrzymał zada-
nie sformowania pułku kawalerii. 
Jego trzon stanowili dezerterzy 
z pruskiego pułku „towarzyszów”. 
Oddział Dziewanowskiego rów-
nież został określony jako „to-
warzysze”. W styczniu 1807 roku 
Dominik Dziewanowski został 
jego dowódcą i otrzymał stopień 
pułkownika. 

W kampanii 1807 roku  „To-
warzysze” Dziewanowskiego 
prowadzili wojnę podjazdową 
na Pomorzu. Polscy kawalerzy-
ści odznaczyli się przy oblężeniu 
Gdańska. Dziewanowski następ-
nie zajął się reorganizacją swe-
go pułku. Stworzył tym samym  
6. pułk ułanów. Za udział w kam-
panii na Pomorzu otrzymał legię 
honorową i krzyż kawalerski or-
deru wojskowego polskiego (Vir-
tuti Militari). 

Ponownie walczył w 1809 
roku. Wówczas jego oddział brał 
udział w zajęciu Lublina i Zamo-
ścia oraz obronie Sandomierza. 
Za udział w tej kampanii, w mar-
cu 1810 roku, awansował na ge-
nerała brygady. Wkrótce objął 
także komendę departamentu lu-
belskiego. W lutym 1812 roku zo-
stał przeniesiony na równorzędne 
stanowisko w departamencie ra-
domskim. 

Wiosną 1812 roku otrzymał 
dowództwo 28. brygady kawale-
rii w Wielkiej Armii Napoleona.  
W kampanii rosyjskiej stał na 
czele tejże brygady w IV korpu-
sie rezerwowym kawalerii. Wziął 

udział w bitwie pod Mirem. Na-
stępnie bił się na Białorusi w gru-
pie generała Dąbrowskiego. 

Podczas odwrotu Wielkiej 
Armii został ciężko ranny w bi-
twie pod Borysowem, a kilka dni 
później dostał się do rosyjskiej 
niewoli. Odstawiony do Charko-
wa, pozostał w tym mieście do 
końca 1814 roku. Wówczas po-
wrócił do kraju, zajętego przez 
Rosjan. Został zdymisjonowany 
z wojska, ale pozwolono mu nosić 
mundur.  

W 1826 roku sprzedał Płon-
ne Janowi Piwnickiemu. Zmarł 
w swoim rodzinnym majątku rok 
później. 

Dominik Dziewanowski 
był nie tylko wyśmienitym woj-
skowym, ale również pisarzem 
i dobrym gospodarzem. Gene-
rał pozostawił po sobie ciekawą 
spuściznę piśmienniczą. Przeło-
żył m.in. na język polski pracę 
kpt. Grand-Maison „Mała wojna, 
czyli opis służby lekkich pułków 
w czasie wojny” oraz dziełko 
francuskiego pisarza Chantreu, 

dostosowane do potrzeb woj-
ska polskiego, które ukazało się 
w roku 1812 pod tytułem: „Wy-
ciąg z historii elementarnej woj-
skowej z różnymi uwagami i do-
datkami narodowymi tłumacza”. 
Był autorem ciekawych pamięt-
ników, zostawił też rękopis dzieła 
o kawalerii polskiej. 

Historyk zajmujący się dzia-
łaniami zbrojnymi na Pomorzy 
w 1806 i 1807 roku Janusz Sta-
szewski tak opisał Dziewanow-
skiego: „Był jednym ze zdolniej-
szych i światlejszych wojskowych 
swej epoki. Odważny w boju, 
łączył z dzielnością i szybką 
orientacją, która przyniosła mu 
sławę dobrego zagończyka, dużą 
umiejętność wychowawczą. Sta-
rał się szkolić i przekazywać swe 
doświadczenie młodym o�cerem. 
[...] Posiadał też dużą odwagę cy-
wilną. W razie niepowodzeń nie 
zasłaniał się nikim innym ani 
okolicznościami, nie szukał wy-
biegów, winę brał na siebie”.

Szymon Wiśniewski

Dominik Dziewanowski urodził się 
w Płonnem

Dominik Dziewanowski 1759-1827 Francuska mapa ukazująca oblężenie Gdańska w 1807 roku

Oblężenie Gdańska w 1807 roku, w którym brał udział Dominik

R E K L A M A
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      Kierunki studiów

Świat medycyny i farmacji
Analityka medyczna jest kierunkiem interdyscyplinarnym, łączy wiele 
dziedzin nauki związanych ze światem medycyny, farmacji czy też bio-
technologii itp. Studia na tym kierunku są interesujące, ale trzeba im 
poświęcić wiele pracy i czasu.

      Psychologia

Trafny wybór – kolejne kroki
W poprzednim numerze zwracaliśmy uwagę na to, że pierwszym krokiem do jak najbardziej trafnego wyboru 
zawodu jest poznanie samego siebie, a zwłaszcza określenie swoich predyspozycji i zainteresowań. – Oprócz 
zainteresowań na ścieżce edukacyjno-zawodowej ważny jest też wizerunek własnej osoby – podpowiada do-
radca zawodowy Katarzyna Piotrowska. 

Na obraz siebie składają się trzy 
grupy cech:

1.Cechy �zyczne, obejmujące wła-
ściwości budowy i funkcjonowania or-
ganizmu, takie jak wygląd zewnętrzny, 
budowa ciała i ewentualnie jej defekty, 
wzrost, stan zdrowia, funkcjonowanie 
poszczególnych narządów, sprawność 
�zyczna, itp.

2.Cechy psychiczne, wśród któ-
rych można wyróżnić kategorie wła-
ściwości:

• intelektualnych – szeroko pojęte 
właściwości spostrzegania, myślenia, 
wyobraźni, uwagi, inteligencji, spraw-
ności uczenia się, itp.

• emocjonalnych, tj. zrównowa-
żenie emocjonalne bądź niezrówno-
ważenie, energia w działaniu, sposób 

reagowania na niepowodzenia, kon-
trolowanie własnego postępowania, 
stosunek do podejmowania działań, 
wytrwałe dążenie do celu itp.

3. Cechy społeczne, czyli te wła-
ściwości, które wywierają wpływ na 
jakość stosunków – zarówno pozy-
tywnych, jak i negatywnych – z innymi 
osobami czy grupą społeczną. Zaliczyć 
do nich można koleżeńskość, praw-
domówność, towarzyskość, złośliwość 
czy zazdrość.

Obraz samego siebie składa się 
z dwóch podstawowych elementów: 
z wiedzy o sobie samym i z elementu 
oceniającego, zwanego samooceną. Sa-
moocena jest stopniem, w jakim ktoś 
akceptuje siebie i określa się jako zasłu-
gujący na pochwałę, bezwzględnie lub 

w porównaniu z innymi. Możemy mó-
wić o różnych rodzajach samooceny: 
zawyżonej, zaniżonej bądź adekwat-
nej. Obraz samego siebie konieczny 
jest przy porównaniu własnej osoby 
w kontekście zawodu, który chciałoby 
się wykonywać. Nie każdy ma bowiem 
predyspozycje do konkretnych pro-
fesji. Nie każdy nadaje się np. na poli-
cjanta, strażaka, tak jak nie każdy pa-
suje do roli pielęgniarki. Trzeba o tym 
pamiętać przy wyborze zawodu, żeby 
zaoszczędzić sobie niepotrzebnych 
rozczarowań w przyszłości kiedy jed-
nak się okaże, że po latach nauki i sta-
rań w szkole nie pasujemy do zawodu, 
który jeszcze jakiś czas temu wydawał 
się nam interesujący.

Katarzyna  Piotrowska

Studia na kierunku analityka me-
dyczna pozwalają na zdobycie gruntow-
nej, specjalistycznej wiedzy z zakresu 
nauk biologicznych, która pozwala na 
laboratoryjne różnicowanie stanów fizjo-
logicznych i patologicznych organizmu 
człowieka. Głównym celem pracy anali-
tyka medycznego jest prawidłowe wyko-
nanie badań diagnostycznych zleconych 
przez lekarza.

Analityk medyczny posiada umie-
jętność wykonywania badań laboratoryj-
nych (manualnie oraz z użyciem analiza-
torów) oraz interpretowania otrzymanego 
wyniku badania. Diagnosta laboratoryjny 
bierze udział w zespołowej ocenie stanu 
zdrowia pacjenta. Praca analityka me-
dycznego jest bardzo odpowiedzialna 
i wymaga dużego skupienia.

Jak wyglądają studia?
Analitykę medyczną można stu-

diować na uczelniach publicznych i nie-
publicznych, w trybie stacjonarnym 
i niestacjonarnym przeważnie w systemie 
jednolitych studiów magisterskich, ale są 
też i studia I stopnia, np. na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Kierunek ten 
jest realizowany bez podziału na specjal-
ności.

Przedmioty nauczania realizowa-
ne na tym kierunku to m.in.: anatomia, 
farmakologia, fizjologia, histologia, im-
munologia, historia medycyny i farmacji, 
biologia i genetyka, biochemia, analiza 
instrumentalna, chemia (ogólna i nie-
organiczna, analityczna, organiczna, 
fizyczna, kliniczna), biofizyka, immuno-
patologia, patofizjologia, patomorfologia, 
toksykologia, mikrobiologia, hematologia 
laboratoryjna, diagnostyka laboratoryjna, 
biologia molekularna, cytologia kliniczna, 
genetyka medyczna, serologia grup krwi 
i transfuzjologii, analityka ogólna i tech-
niki pobierania materiału, diagnostyka 
izotopowa. Oprócz zajęć teoretycznych 
studenci mają także możliwości praktycz-
nego poznania zawodu np. poprzez liczne 
zajęcia w laboratoriach.

Rekrutacja
Analitykę medyczną można stu-

diować w naszym województwie na 
Wydziale Farmaceutycznym Collegium 
Medicum w Bydgoszczy. Są to studia 
jednolite stacjonarne magisterskie. Ana-
litykę oferują także następujące uczelnie: 
Akademia Medyczna w Białymstoku na 
Wydziale Farmaceutycznym z Oddzia-
łem Medycyny Laboratoryjnej (studia 
jednolite magisterskie),  Uniwersytet 
Medyczny w Poznaniu - Wydział Farma-

ceutyczny (studia jednolite magisterskie),  
Uniwersytet Medyczny w Łodzi na Wy-
dziale farmaceutycznym (studia jednolite 
magisterskie), Warszawski Uniwersytet 
Medyczny (studia jednolite magisterskie).

Podczas rekrutacji większość uczelni 
wymaga od kandydatów zdawania biolo-
gii oraz chemii na maturze na poziomie 
rozszerzonym (nowa matura). Czasem 
dodatkowe punkty można uzyskać jesz-
cze za matematykę czy fizykę. 

Diagnosta laboratoryjny 
– o co chodzi?

Z zawodem analityka medycznego 
wiąże się określenie diagnosty labora-
toryjnego. Nie są to jednak zamienniki, 
ponieważ diagnosta laboratoryjny to 
w pewnym sensie prawo wykonywania 
zawodu. 

Diagnostą laboratoryjnym jest m.in. 
osoba, która:

1) ukończyła studia wyższe na kie-
runku analityka medyczna i uzyskała ty-
tuł zawodowy magistra 

lub
2) odbyła niezbędne kształcenie po-

dyplomowe potwierdzone egzaminem 
albo uzyskała specjalizację I lub II stopnia 
lub tytuł specjalisty w dziedzinie anality-
ki klinicznej, diagnostyki laboratoryjnej, 
mikrobiologii lub toksykologii po tym 
jak wcześniej ukończyła studia wyższe 
na określonych kierunkach (biologia, 
farmacja, chemia, biotechnologia - tytuł 
magistra, weterynaria - tytuł lekarza we-
terynarii lub

3) ukończyła studia wyższe na kie-
runku lekarskimi uzyskała tytuł zawo-
dowy lekarza oraz odbyła odpowiednie 
kształcenie podyplomowe.

oraz
4) posiada pełną zdolność do czyn-

ności prawnych;
5) posiada stan zdrowia pozwalający 

na wykonywanie zawodu diagnosty labo-
ratoryjnego;

6) została wpisana na listę diagno-
stów laboratoryjnych (wpis w krajowy 
rejestr diagnostów laboratoryjnych).

Diagnostą laboratoryjnym może 
być również osoba posiadająca prawo 
wykonywania zawodu lekarza i specja-
lizację I lub II stopnia lub tytuł specjalisty 
w dziedzinie analityka kliniczna, analityka 
lekarska, diagnostyka laboratoryjna lub 
mikrobiologia, mikrobiologia i serologia, 
mikrobiologia lekarska, jeżeli została wpi-
sana na listę diagnostów laboratoryjnych.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Absolwent analityki medycznej 
posiada podstawową wiedzę z zakre-
su nauk medycznych, biologicznych, 
biochemicznych i społecznych oraz 
zaawansowaną w zakresie medycyny 
laboratoryjnej. Absolwent jest przygo-
towany do profesjonalnej diagnostyki 
laboratoryjnej, zgodnie z wymogami 
dobrej praktyki laboratoryjnej oraz za-
sadami etyki. Umie: pobierać i przygo-
towywać materiał do badań, stosować 
laboratoryjne algorytmy postępowania 
diagnostycznego w różnych stanach 
klinicznych, wykonywać badania la-
boratoryjne przy użyciu technik zauto-
matyzowanych i metod manualnych, 
autoryzować  i interpretować wyniki 
badań, sugerować rozpoznanie określo-
nej patologii lub jednostki chorobowej, 
prowadzić i dokumentować wewnątrz- 
i zewnątrzlaboratoryjną kontrolę jako-
ści badań, dokonywać oceny wartości 
diagnostycznej wyników badań oraz 
rozwiązywać problemy diagnostyczne 
w różnych dziedzinach medycyny la-
boratoryjnej z wykorzystaniem współ-
czesnych  źródeł informacji. 

Analityk medyczny musi potra�ć 
posługiwać się drobnym sprzętem la-
boratoryjnym jak pipety automatycz-
ne, obsługiwać wirówki oraz pracować 
na skomputeryzowanej aparaturze 
służącej do wykonywania np. mor-
fologii krwi i uzyskiwania wszystkich 
potrzebnych jej parametrów. Powinien 
umieć także pracować z mikroskopem 
- oglądać i oceniać np. rozmazy krwi 
prawidłowej. 

Absolwenci tego kierunku mogą 
pracować m.in. w laboratoriach kli-

nicznych, naukowych (np. na Wy-
dziale Farmaceutycznym), krymi-
nalistycznych, specjalistycznych (np. 
hematologicznych, mikrobiologicz-
nych, biologii molekularnej) oraz wielu 
innych. Studenci kończący analitykę 
medyczną mogą szukać pracy m.in. w:

• medycznych laboratoriach dia-
gnostycznych, 

• zakładach opieki zdrowotnej 
prowadzących badania kliniczne, 

• instytucjach badawczych i ośrod-
kach badawczo-rozwojowych, 

• jednostkach kontrolno-pomia-
rowych i laboratoriach z dziedziny 
biologii i genetyki medycznej, higieny 
ogólnej, kontroli i badania żywności 
oraz ochrony środowiska, 

• stacjach sanitarno-epidemiolo-
gicznych,

• urzędach i instytucjach państwo-
wych oraz samorządowych działają-
cych w dziedzinie biologii medycznej 
i ochrony zdrowia, 

• instytucjach zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnianiem 
wiedzy z zakresu medycyny laborato-
ryjnej, 

• szkolnictwie – po ukończeniu 
specjalności nauczycielskiej (zgodnie 
z odpowiednim rozporządzeniem mi-
nistra właściwego do spraw szkolnic-
twa wyższego w sprawie standardów 
kształcenia nauczycieli),

• 昀椀rmach farmaceutycznych, np. 
jako przedstawiciel medyczny.

Analityk medyczny, gdy uzyska 
prawo wykonywania zawodu i odbę-
dzie staż, będzie mógł otworzyć specja-
lizację w wielu dziedzinach diagnostyki 

laboratoryjnej m.in. w mikrobiologii, 
transfuzjologii, genetyce medycznej 
czy toksykologii.

Jeśli chodzi o zarobki to różnią 
się one w zależności od miejsca pracy. 
Prywatne laboratoria płacą więcej niż 
państwowe i tu średnio pensja wynosi 
ok. 1800 zł brutto i wzwyż. W więk-
szych miastach pensje są przeważnie 
wyższe, nawet na starcie. I dalej – oczy-
wiście Toruń będzie mniej opłacalny 
niż Warszawa w tej kwestii. Dobry 
przedstawiciel medyczny, na których 
jest obecnie największy popyt na rynku 
zarabiać może nawet na początek 3000 
zł brutto. Na forach internetowych po-
jawiają się jednak opinie, że pensje są 
nieporównywalne do trudu włożone-
go w naukę i pracę na studiach. Często 
to kwoty niewiele ponad 1000 zł netto, 
które rozczarowują młodych pracow-
ników. Na forum studentów analityki 
medycznej Collegium Medicum UJ 
znaleźć można informację, że o pra-
cę jest coraz trudniej, nawet (a może 
zwłaszcza) w dużych ośrodkach miej-
skich jak Kraków, gdzie mieszczą się 
uczelnie medyczne co roku kształcące 
nową rzeszę magistrów. Absolwentów 
przybywa, a etatów niekoniecznie. 
Mniejsze miejscowości natomiast róż-
nią się propozycjami płacowymi dla 
pracowników. Potwierdza to wszystko 
tezę o trudnej sytuacji na rynku i braku 
ofert pracy, co jednak nie przeczy fakto-
wi, że absolwentowi analityki medycz-
nej łatwiej znaleźć ostatnio pracę niż 
absolwentowi nauk humanistycznych. 

oprac. Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla ...
Absolwenci analityki medycznej pracują w wielu specjalistycznych profilach obejmujących: analitykę, bio-
chemię kliniczną, mikrobiologię, parazytologię, hematologię, immunodiagnostykę, cytogenetykę, biologię 
molekularną czy pracownie izotopowe. 
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Czerwone kartki, gra w pełnym kontakcie i niestety porażka - to w największym skrócie opis 
niedzielnego pojedynku między szczypiornistami Promienia Kowalewo i AZS-u Toruń.

      Piłka ręczna

Adrenalina i faule 
Spotkanie dobrze otworzy-

li gospodarze, którzy wyszli na 
dwubramkowe prowadzenie. Nie-
stety od samego początku meczu 
młodzi sędziowie nie radzili sobie 
z ciężarem gry. Chaos wzmacniały 
sytuacje, takie jak ta z 11 minuty, 
gdy sędziowie pokazali przeczące 
sobie decyzję. Gra robiła się bar-
dzo brutalna i już w 12 minucie 
zawodnik z Torunia ujrzał czer-
woną kartkę za uderzenie w twarz 

szczypiornisty Promienia. Po 
kwadransie gry było 5:3 dla Pro-
mienia. Kolejne minuty upływały 
na grze bramka za bramkę i fau-
lach. W 21 minucie broniący pił-
karz AZS-u ściągnął za rękę bę-
dącego w wyskoku skrzydłowego 
Promienia. Na szczęście obyło 
się bez kontuzji. Podobne fau-
le przytra�ały się w tym meczu 
jeszcze kilkakrotnie. Do przerwy 
kowalewianie prowadzili 13:11. 

Po końcowym gwizdku niektórzy 
gracze z Torunia chętni byli do 
wszczęcia bójki z gospodarzami. 
Ostatecznie obyło się bez pokazu 
boksu.

Po zmianie stron gra nie ule-
gła zmianie. Cały czas toczyła 
się gra na dystansie 2-3 bramek. 
W 49 minucie AZS doprowadził 
do remisu 21:21, a trzy minuty 
później prowadził już 23:21. Kie-
dy na 3 minuty do zakończenia 
meczu na tablicy wyników wid-
niał remis 24:24 kibice wierzyli 
w zwycięstwo Promienia. Nieste-
ty w 58 minucie jeden z graczy 
gospodarzy otrzymał dwie mi-
nuty kary, a na 30 sekund przed 
końcem spotkania kolejny ujrzał 
czerwoną kartkę. Ostatecznie 
mecz zakończył się porażką Pro-
mienia 24:26. Szkoda, tym bar-
dziej, że to gospodarze prowadzili 
przez większość spotkania. 

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Po raz trzeci na przełajowe trasy wyjechali młodzi kolarze 
Iskry Ciechocin i Sokoła Wielkie Rychnowo. Tym razem ry-
walizowali 19 marca w Małej Nieszawce.

      Kolarstwo

Trzeci raz w terenie

W kategorii żak trzeci był Bar-
tosz Łukiewski z Iskry, a tuż za jego 
plecami linię mety minął Damian 
Mądrzejewski z Sokoła Wielkie 
Rychnowo. Wyniki pozostałych 
kolarzy naszych klubów w kate-
gorii żak: 10. Mateusz Michalki 
(Sokół), 13. Cezary Łączkow-
ski (Iskra), 15. Paweł Kucmarski 
(Iskra), 21. Przemysław Olpeter 
(Sokół).

Jeszcze lepiej wypadli młodzi-
cy. Hubert Kowalczyk ukończył 
wyścig na drugim miejscu ulega-
jąc Mateuszowi Jaskotowi z Rome-
tu Bydgoszcz. Czwarty �niszował 
Marek Dąbrowski z Sokoła Wiel-
kie Rychnowo. Szósty był jego 
kolega z drużyny Jakub Plewa. 
Ósmy linię mety minął Dawid 
Staśkiewicz, dziesiąty Kacper Ślu-
sarczyk, trzynasty Michał Brandy-
kowski, 21. Michał Lewandowski, 
24. Oskar Rutkowski a 30. Łukasz 
Drzażdżewski (wszyscy z Iskry). 
28. był Adrian Brzozowski z Soko-
ła Wielkie Rychnowo. 

- Przełaj w Nieszawce był naj-
trudniejszym wyścigiem przeła-

jowym spośród dotychczasowych 
trzech. Podczas tego startu liczyła 
się technika i siła zawodnika, tym 
bardziej cieszy, że w żakach udało 
się Bartkowi Łukiewskiemu zająć 
miejsce na podium. Jeśli chodzi 
o młodzików to Kowalczyk po-
jechał na wysokim poziomie po-
dobnie jak w poprzednich startach 
i przegrał tylko �nisz o pierwsze 
miejsce. Po wyścigu skupimy się 
na treningach na rowerach szoso-
wych, aby na rozpoczęcie sezonu 
w województwie kujawsko-po-
morskim, które nastąpi 17 kwiet-
nia prezentować wysoki poziom. 
Planowany jest również start 
w Sobótce k/Wrocławia 3 kwietnia 
(Ogólnopolski Wyścig Kolarski 
Innagurujący sezon kolarski 2011)  
gdzie pojadą najlepsi zawodni-
cy z UKS/LZS współpracujących 
z TKK Paci�c. Pewni wyjazdu są 
już Dawid Staśkiewicz, Hubert 
Kowalczyk (obaj Iskra) oraz Ma-
rek Dąbrowski (Sokół) - mówi tre-
ner Iskry Sławomir Baliński. 

 

Piotr Wołyński

Dekoracja kategorii żak. Na 3. miejscu Bartosz Łukiewski

Sokół Radomin przegrał w drugiej kolejce rundy wiosennej 
A-klasy mecz z Rol-Ko Konojady 0:5.

      Piłka nożna

Rol-Ko za silne

Piłkarze Sokoła najwyraźniej 
bardzo nie lubią sposobu gry Rol-
Ko. W rundzie jesiennej na wła-
snym boisku ulegli tym rywalom 
1:4. Tym razem udali się na mecz 
wyjazdowy z zespołem, który nie 
ukrywa swoich aspiracji do awan-
su i wzmocnił się przed rundą 
wiosenną. 

Mimo to początek spotkania 
należał do Sokoła. Drużyna z Ra-
domina mogła strzelić bramkę, 
ale nie wykorzystała korzystnej 
sytuacji. Niestety problemów ze 

skutecznością nie mieli gospoda-
rze, którzy wykorzystali dwa błędy  
w środkowej linii Sokoła i wyszli 
na dwubramkowe prowadzenie. 
Taki też wynik utrzymał się do 
przerwy.

Po wznowieniu gry piłkarze 
Sokoła wzięli się do odrabiania 
strat zaniedbując grę w defensy-
wie. To zaowocowało kontrą Rol-
Ko i golem na 3:0. Dwie ostatnie 
bramki dla gospodarzy padły już 
w samej końcówce meczu. Bezpo-
średnio po golu na 5:0 sędzia za-

kończył zawody. 
W następnej kolejce Sokół 

w Radominie zmierzy się z Zam-
kiem Zamek Bierzgłowski. To 
ostatnia drużyna w ligowej tabeli, 
więc kibice z Radomina liczą na 
pierwsze zwycięstwo swej drużyny 
tej wiosny. 

Piotr Wołyński

Mariusz Słowik kierował obroną Sokoła, ale rywal był tym razem za silny
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Przybyłem, zobaczyłem, zwyciężyłem - tak w skrócie można 
opisać wyjazd piłkarzy Promienia Kowalewa do Bydgosz-
czy na mecz z Polonią. Zawodnicy z Kowalewa pokonali 
silnego rywala 3:1.

      Piłka nożna

Dwa razy 34

Nokautująca dla gospodarzy 
była już pierwsza minuta spotka-
nia. W 34 sekundzie gry bramkę 
zdobył Kazanowski. Bydgosz-
czanie nieco zdziwieni takim ob-
rotem spraw próbowali zdobyć 
wyrównującą bramkę, jednak 
bezskutecznie. A Promień kon-
sekwentnie realizował swój plan  
i w 34 minucie ponownie Kaza-
nowski podwyższył prowadzenie 
na 2:0. 

Gwóźdź do trumny Polonii 
piłkarze z Kowalewa zadali w 55 
minucie za sprawą Przemysława 

Zarańskiego, który skutecznie eg-
zekwował rzut karny po faulu na 
Jagielskim. Polonię było stać tylko 
na strzelenie honorowego gola.

- Było to trudne spotkanie. 
Polonia to zespół z czołówki tabe-
li. Mimo to do Bydgoszczy poje-
chaliśmy z nastawieniem zdobycia 
kompletu punktów. Zagraliśmy 
tak, jak to sobie wcześniej założy-
liśmy. Graliśmy cofnięci i czekali-
śmy na możliwość wyprowadzenia 
kontrataków. Udało się to zreali-
zować w 100 procentach - mówi 
trener Promienia Jerzy Heinig.

A już w sobotę Promień roze-
gra derbowe spotkanie z rywalem 
zza miedzy Drwęcą Golub-Do-
brzyń. W poprzedniej rundzie 
piłkarze z Golubia-Dobrzynia wy-
grali 2:1:

- Nie przygotowujemy się spe-
cjalnie pod kątem tego spotkania. 
Mamy jeden cel i jest nim zwycię-
stwo - krótko komentuje trener 
Promienia. 

A mecz z Drwęcą rozpocznie 
się w sobotę o 16.  

Piotr Wołyński

Od dwóch remisów rundę rewanżową w A-klasie rozpoczęli 
zawodnicy Saturna Ostrowite. To bardzo dobry wynik biorąc 
pod uwagę fakt, że dla Saturna każdy punkt jest na wagę 
złota.

      Piłka nożna

Ważny każdy punkt

W ostatni 
weekend piłka-
rze z Ostrowi-
tego udali się na 
mecz do silnego 
w tym sezonie 
Ostaszewa. Pił-
karze tamtej-
szego Mustan-
ga zajmowali 
przed tym me-
czem o trzecie 
miejsce w tabeli 
A-klasy. 

Początek me-
czu nie zwiastował najciekawszej 
przyszłości Saturna. Już po 10 mi-
nutach było 1:0 dla Mustanga, któ-
ry przeważał całą pierwszą poło-
wę. Sytuacja zmieniła się w drugiej 
odsłonie. Saturn zaczął grać lepiej, 
a co ważniejsze stwarzać sytuacje 
pod bramką rywali. Wynik spotka-
nia w 70 minucie ustalił strzałem  
z rzutu wolnego Tomasz Maru-
szak. 

- Z drużyny byłem zadowolo-
ny już po przedostatnim spotkaniu 
z Elaną II Toruń. Cieszyła mnie 
przede wszystkim duża liczba sy-
tuacji podbramkowych. To dobrze 
rokowało przed kolejnym spo-
tkaniem. Mustang Ostaszewo jest 
silną drużyną, która zawsze stawia 
swoim rywalom wysoko poprzecz-
kę. Pierwsza połowa spotkania była 
jeszcze niezbyt dobra. W drugiej 
zaczęliśmy stwarzać zagrożenie 
pod bramką Mustanga. Wprowa-
dziłem trzy zmiany. Bardzo ważny 
jest fakt, że zmiennicy byli na tym 
samym poziomie co zawodnicy  
z pierwszej jedenastki. Dzięki temu 

wywarliśmy presję na rywalu. Bar-
dzo aktywny z przodu był Robert 
Jabłoński, który wrócił do zespołu 
po dłuższej przerwie. Zarzutów nie 
można mieć również do naszego 
bramkarza - 16-letniego Damiana 
Ożóga. Ostatecznie wywieźliśmy 
punkt z trudnego terenu i możemy 
odczuwać satysfakcję. Daleko mi 
do bycia hurraoptymistą, ale jeśli 
będziemy nadal stwarzać sobie tak 
dużo sytuacji bramkowych powin-
no to wyglądać dobrze - ocenia 
trener Saturna Sławomir Izajasz.

Piotr Wołyński

fot.. Karolina Korczak

Aleksandra Bróździńska reprezentująca barwy Powiatowego 
UKS-u oraz gminy Zbójno zdobyła brązowy medal na Mię-
dzywojewódzkich Mistrzostwach w Biegach Przełajowych 
rozegranych w Smętowie Granicznym.

      Biegi

Bez smętów w Smętowie

Po udanych biegach w Czer-
nikowie, w Smętowie znowu z do-
brej strony zaprezentowali się bie-
gacze PUKS-u Golub-Dobrzyń: 
Aleksandra i Izabela Bróździńska, 
Paulina Zielińska oraz Agnieszka 
Gurtowska. Dziewczyny startowa-
ły w kategorii młodziczek na dy-
stansie 1500m oraz 2500m. 

W rywalizacji na 1500 metrów 
trzecia na metę dobiegła Aleksan-
dra Bróździńska. W tym samym 
biegu trzynasta była Izabela Bróź-
dzińska, a 22. Agnieszka Gurtow-
ska. W zawodach wystartowała 
również Paulina Zielińska, która 
w biegu na dystansie 2500m zajęła 

14 miejsce, zdobywając dla klubu 
cenne punkty.

- Zawody w Smętowie były 
dla naszych młodzików ukorono-
waniem trudnego sezonu biegów 
przełajowych. Jestem bardzo za-
dowolony z wyników i postawy 
naszych biegaczy. Pokazaliśmy się 
z naprawdę świetnej strony. Gra-
tuluje Oli kolejnego już medalu 
na arenie makroregionalnej.  Mało 
tego, pojawiły się kolejne sportowe 
talenty, w które już zainwestowa-
liśmy w gminie Zbójno. Gratu-
lujemy wszystkim zawodnikom 
- dodaje Rafał Łęgowski, trener 
w Gminie Zbójno. 

PW

Już w niedzielę do Golubia-Dobrzynia przyjadą zmierzyć 
się na przedsezonowych sparingach piłkarze Zawiszy Byd-
goszcz.

      Piłka nożna

Młode orły 
zagrają w Golubiu

Zawisza Bydgoszcz to obecnie 
najsilniejszy klub w województwie 
z silnymi sekcjami młodzieżowy-
mi. W niedzielę do Golubia-Do-
brzynia przybędą dwa młodzieżo-
we zespoły tej drużyny. O 11:30 na 
Orliku golubsko-dobrzyński klub 
KS Piłkarz podejmie grupę Za-
wisza Orlik 2000. Będzie to mecz 
sprawdzający przygotowanie obu 

zespołów do sezonu.
O 13 na płycie głównej OSiR-u 

swój mecz rozegrają trampkarze 
Drwęcy oraz Zawiszy. W składzie 
gości znajduje się czterech repre-
zentantów Polski w swojej katego-
rii wiekowej. 

Piotr 

Wołyński
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      Kowalewo Pomorskie

Komórki 
do zbiórki
Jak ze starego telefonu komórkowego zrobić coś pożytecz-
nego? Wystarczy zanieść go do kowalewskiego gimna-
zjum. Tamtejsi uczniowie przyjmą zbędny lub zepsuty te-
lefon, a pozbywający się go otrzymają w zamian skromny 
podarunek.

Agnieszka Surmiak, Ewelina 
Obremska, Martyna Zdziarska, 
Ewelina Szyszko, Kinga Wilczyń-
ska, Kinga Burak, Ewelina Dę-
bowska, Kamila Nowak, Domini-
ka Puścian i Katarzyna Zielińska 
to pierwszoklasistki z Publicz-
nego Gimnazjum w Kowalewie 
Pomorskim, które pod opieką 
nauczycielki Anny Górnej zbie-
rają stare, zużyte i niepotrzebne 
telefony komórkowe. 

- Pomysł akcji zrodził się już 
w listopadzie, kiedy to powsta-
ła grupa. Dlaczego zbiórka te-
lefonów? Stare, nieużywane lub 
niepotrzebne komórki należą 
do grupy odpadów nazywanych 
elektrośmieciami. Podobne akcje 
od wielu lat prowadzone są już 
w Europie Zachodniej, czy odle-
glejszych krajach, np. Japonii. Na 
szczęście w Polsce także zaczyna-
my dostrzegać ten problem. Wraz 
z postępem technologicznym oraz 
bogatą ofertą operatorów telefonii 
komórkowej korzystamy i zuży-
wamy coraz więcej aparatów te-
lefonicznych. Stary, często jeszcze 
działający telefon, wymieniamy 
na nowy lepszy model - wyjaśnia 
Anna Górna.

Przedsięwzięcie pod nazwą 
„Komórki do zbiórki” w Kowa-
lewie realizowane jest ramach 
projektu e-Akademia Przyszłości 
organizowanego przez Wydaw-
nictwa Szkolne i Pedagogiczne. 
Odbywa się dzięki funkcjonowa-
niu w szkole Lokalnych Zespołów 
Projektowych. 

- Nieużywane komórki są 
sprzedawane, niekiedy tra�ają 

do szu�ady, ale są też takie, które 
wyrzucamy do śmieci. Takiemu 
końcowi komórek właśnie stara-
my się zapobiec. Prowadząc akcję 
edukacyjno-promocyjną wśród 
uczniów i mieszkańców mia-
sta oraz gminy, chcemy zwrócić 
szczególną uwagę na nieprawi-
dłowe pozbywanie się telefonów 
komórkowych. Urządzenia te, 
zalegające na wysypiskach, będą 
zanieczyszczać glebę i wody grun-
towe, stwarzając tym samym za-
grożenie dla zdrowia i życia ludzi, 
zwierząt i roślin. Alternatywą jest 
recykling, który nie tylko chroni 
przyrodę, ale też pozwala odzy-
skać cenne surowce. Wierzymy, że 
dzięki naszym staraniom uda się 
skutecznie przeprowadzić zbiórkę 
zużyte komórki, przekazać je pro-
fesjonalnej �rmie zajmującej się 
recyklingiem, a pozyskane z tego 
tytułu środki przeznaczyć na jakiś 
pożyteczny cel - dodają biorące 
udział w projekcie gimnazjalistki.

Jednocześnie organizatorzy 
akcji komórki do zbiórki apelu-
ją do mieszkańców Kowalewa 
o włączenie się do akcji. Wystar-
czy przeszukać domowe zaka-
marki, poinformować o zbiórce 
rodzinę i znajomych, a następnie 
przynieść zebrane telefony do 
gimnazjum. W sekretariacie szko-
ły znajduje się specjalna skrzynka 
na zużyte komórki. Każdy osoba, 
która przyniesie swój niepotrzeb-
ny telefon otrzyma w zamian 
skromny upominek. 

Piotr 

Wołyński

      Nowogród

Wieś, która nigdy nie cichnie
- Liczą się chęci, współpraca i ciężka praca - to recepta na atrakcyjną i aktywną wieś 
według członków Towarzystwa Wsi Nowogród i Okolice. Społecznicy w Nowogrodzie pod 
szyldem towarzystwa działają już 10 lat, a ostatnio na zebraniu sprawozdawczo-wybor-
czym podsumowali 2010 rok.

Podczas zebrania jednogłośnie 
udzielono absolutorium zarządo-
wi towarzystwa. Nie zmieniono 
także władz organizacji. Oprócz 
tego poruszono gorący temat wy-
cieczki, która mimo że planowana 
jest na przełom czerwca i lipca już 
dziś budzi emocje wśród miesz-
kańców. 

- Jak co roku nasza wycieczka 
kusi nie tylko mieszkańców No-
wogrodu, ale także okolicznych 
wsi, Golubia-Dobrzynia, a nawet 
Rypina. Cieszę się, że uczestnikom 
szczególnie podoba się panująca 
podczas naszej wyprawy atmosfe-
ra - mówi Aleksandra Dulczewska, 
prezes stowarzyszenia.

Podczas tegorocznej wyciecz-
ki mieszkańcy Nowogrodu zwie-
dzą Zakopane, Żywiec, Słowację 
i Tarnowskie Góry.

- Działamy już od 10 lat. 
Liczba imprez i projektów prze-
prowadzonych przez nasze stowa-
rzyszenie jest trudna do zliczenia. 
Możemy pochwalić się już stałymi 
imprezami, które organizujemy 
co roku. Wspólnie z OSP witamy 
Nowy Rok, a poza tym spotykamy 
się na andrzejkach, Dniu Kobiet 
itd. - dodaje Aleksandra Dulczew-
ska.

Ubiegły rok członkowie sto-
warzyszenia rozpoczęli od balów: 
noworocznego i karnawałowego. 
Jednak nie żyli tylko samą zaba-
wą. Wspólnie z Ośrodkiem Do-
radztwa Rolniczego zorganizowali 

szkolenie dla 28 rolników z okolicy 
dotyczące zasad wzajemnej zgod-
ności. Na zakończenie karnawału 
rozstrzygnięto konkurs na „Deko-
rację świąteczną w mojej okolicy”. 
Jego zwycięzcy otrzymali nagrody 
w postaci bonów na zakupy roślin 
ozdobnych. 

Na przełomie marca i kwiet-
nia Towarzystwo Wsi Nowogród 
zorganizowało doroczny kiermasz 
kwiatów i warzyw. Upiększono te-
ren przy szkole, �gurkach i miej-
scu pamięci. 

W minionym roku Nowogród 
był również chyba najczęściej od-
wiedzaną miejscowością gminy 
Golub-Dobrzyń. Wizytowali tu 
goście m.in. z Podlasia, Mazowsza, 
Lubelszczyzny, a w lipcu na plener 
malarski przybyła grupa studen-
tek Wydziału Plastycznego z To-
runia. Młode malarki zamieszkały 
w domku użyczonym towarzystwu 
przez gminę nad Grodnem. Tam 
malowały, a część swoich prac zo-
stawiły w Nowogrodzie. 

15 lipca Towarzystwo Wsi 
Nowogród zaprezentowało swoje 
dokonania podczas wojewódzkich 
obchodów święta policji. 

Jak każde stowarzyszenie, tak-
że społecznicy z Nowogrodu reali-
zowali projekty. Pierwszy z nich 
nosił tytuł „Spotkanie integracyj-
ne dla osób starszych - spotkanie 
z tradycją”. Był skierowany głównie 
dla osób powyżej 50. roku życia 
oraz dzieci i młodzieży. Pomocą 

w realizacji tego przedsięwzięcia 
służyły stowarzyszeniu miejscowe 
KGW oraz szkoła podstawowa. 
Dzięki temu projektowi zorgani-
zowano obchody nocy świętojań-
skiej, treningi jogi, turniej rodzin-
ny, a także wybrano się do wiosek 
tematycznych.

- Należy podkreślić, że Towa-
rzystwo Wsi Nowogród i okolic 
może się rozwijać dzięki dobrym 
chęciom, życzliwości, pomysłowo-
ści i osobistemu zaangażowaniu 
jego członków, ale także nauczy-
cieli i dyrekcji szkoły podstawowej, 
członkom Koła Gospodyń Wiej-
skich, Ochotniczej Straży Pożarnej 
i radzie sołeckiej. Ukłony należy 
skierować także w stronę bibliote-
ki w Nowogrodzie, tutejszej para-
�i oraz urzędu gminy - wymienia 
Aleksandra Dulczewska. 

 

Piotr Wołyński

      Golub-Dobrzyń

Skoki w sobotę
Już w sobotę na fanów i entuzjastów skoków konnych przez przeszkody, a także dla wszyst-
kich ciekawych tej pięknej dyscypliny nie lada gratka. Zawody w skokach rozpoczną się 
o godzinie 10 na krytej ujeżdżalni ośrodka „Szkoła Rycerska” w Golubiu-Dobrzyniu.

Jeśli aura dopisze na tych, któ-
rzy przybędą na zawody czekać 
będą dodatkowe atrakcje w postaci 
oprowadzania dzieci na kucykach 
i darmowe przejażdżki bryczką.

Zawody polegać będą na sko-
kach przez przeszkody na wysoko-
ści 60 cm (kategoria mini LL) i 80 
cm (kategoria LL). Tu punktowa-
na będzie dokładność przejazdu. 
Konkurs w najwyższej kategorii L 
(wysokość przeszkód 1 metr) prze-
prowadzony zostanie dwufazowo. 
Jeśli jeździec pokona bezbłędnie 
osiem przeszkód, zakwali�kuje się 
do drugiej rundy, w której będzie 
liczył się czas. 

Piotr Wołyński
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